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Sensacyjny proces o uśmiercenie 75 dzieci. Cztery zmiany w cukrowni 
P r z y j m o w a n i e robotn ików n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h 

Warszawa, 10.10 (Od wł. kor.) Na 
>statmem posiedzeniu sekcji pracy przy 

naczelnym komitecie dla spraw bezrobo 
cia omawiano kwestje 

zwiększenia zatrudnień 
w cukrowniach w czasie nadchodzącej 

wadzeniem 4-ch zmian zamiast trzech 
zwłaszcza dla 

robotników n iewykwal i f i kowanych. 
Przy angażowaniu robotników na cza-
kampanji będzie się oczywiście unika* 
przyjmowania osób. posiadających inn> 

kampanji. Wypowiedziano się za wpro- źródło dochodu 

Zderzenie samochodu ciężarowego z autobusem 
Jeden t rup — ki lku rannych. 

W Lubece rozpocznie sie dnia 12 października sensacyjny proces przeciwko szeregowi lekarzy z profesorem dr. 
Deyckem na czele, którzy stosttiąc przeciwgruźliczą szczepionkę Calmette'a polecili wykonywanie tych szczepień ple 
legniarce | spowodowali przez niedozór zakażenie I śmierć 75 dzieci. Proces tenbudzl olbrzymie zainteresowanie w ko­
łach lekarskich ze względu na to że odpowiednio przygotowana szczepionka Jest zupełnie nieszkodliwa. Na ilustracji 
sala gimnastyczna w której odbywać się będzie proces ze względu na wielka ilość powołanych świadków l główny 

skarżony dr. Deycke. 

Dolar murowany! 
T a k tw ie rdz i Nowy Jork. 

Nowy Jork, 10.10. (Od wł. kor.) — 
W kołach giełdowych Nowego Jorku o-
śwladczają, iż europejska sytuacja pie­
niężna nie wpływa 

bynajmniej na dolara. 
Fluktuacje jego są tylko wynikiem co­
dziennych tranzakcyj, natomiast pod­
stawa jego jest 

absolutnie zdrowa. 
Na pięć miljardów dolarów złota, po­

siadanego przez Amerykę, dwa miliar­
dy znajdują się w obiegu w postaci cer­
tyfikatów złotowych, 800 miljonów 

pokrywa wkłady, 
zaś reszta pokrywa obieg banknotów. 

Wybuch strajku marynarzy 
na 32-ch okrętach niemieckich. 

Ryga, 10 października (Od wł. kor.) 
Załogi 30-stu niemieckich okrętów han 
d'lowych znajdujących się w porcie leniu 
gradzkim zastrajkowały wczoraj, z po­
wodu 

obniżenia płac 
przez właścicieli okrętów. Strajk wy­
buchł również na dwóch okrętach nie­
mieckich stojących w porcie odcskkn. 

W Leningradzie urządzono manifestacje 
i:a cześć 

strajkujących marynarzy 
niemieckich. 
Kapitanowie okrętów nie mogą wyłado­
wać towarów, ponieważ władize sowie 
ckie nie zezwalają na werbunek robotni 
ków portowych. 

Nowy krążownik niemiecki. 

"Ti • 43C 

Sesja Rady Ligi N a r o d ó w 
zwotana na 13 paźdz ie rn ika . 

Genewa. 10 października (Od wł. 
kor.) Sekretariat Liigi Narodów ogłosił 
wczoraj zwołanie sesjf Rady l.fgi dla roz 
patrzenia 

konfliktu wschodnlo-chińsklego 
na dz/ień 13 bm. Prezydent Rady wysto 
sował do rząaów Chin i Japonji listy w 
których przypomina iż zobowiązały się 
nie czynić nic takiego co mogłoby 

zaostrzyć sytuację 
na Dalekim -Wschodzie. 

Warszawa, 10.10. (Od wł. kor.) Na 
szosie Zwoleń — Puławy w powiecie 
Kozienickim samochód ciężarowy, pro­
wadzony przez Aleksandra Nowakow­
skiego zderzył się z autobusem, jadą­
cym z Warszawy do Kozienic. Zabity 
został 

Szymon Mikulski. 

Ciężkich obrażeń doznal i : Stanlsfav. 
Waciak, szofer Nowakowski , kierowca 
autobusu Sienkiewicz "i pięć innych osób 
Szofer Nowakowsk i jak się okazało 

był pi jany. 
Wszystk ich rannych umieszczono w 
Dęblinie. 

Tró jka oszustów przed sądem. 

Trze) bracia Sklarek, którzy oszukali skarb pruski na 10 miljonów marek, sta­
ną dnia 13 b. m. przed sądem. Sklarkowlesa dorobkiewiczami wojennymi i po 

chodzą z Białegostoku. 

Gaz ziemny - przyczyna eksolozu 

POD GRUZAMI SIE JESZRŹE 6 OSÓB 

Pomimo ciężkiego stanu finansowego Rzeszy, Niemcy, nie przestają budować 
kosztownych okrętów wojennych. OnegdaJ został oddany do użytku floty wo-

jenne] nowy krążownik „Lebzlg". 

Wojna podczas pokoju. 

Gdynia, 10 października (Od wł. kor.) 
Usuwanie gruizów po strasznej katastro 
fie w domach ZUPP-u trwa bardzo po­
woli, gdyż ocalałe w wybuchu mury 

grożą zawaleniem 
mimo joh stopniowego umacniania. Trak 
tory przy pomocy specjallnych lin roz­
wałkują czeicl domu, alby umożliwić od­
grzebanie zwłok. Pogrzeb ofiar od­
będzie się na koszt miasta. 

Śledztwo sądowe. na miejscu .pro­
wadź,! sędzia do spraw wyjątkowego 
znaczenia p. Karasiewicz. Powodem wy 
buebu był jak ustalono brak uszczelnie­
nia Instalacji doprowadzającej gaz z piw 
nicy do mieszkań. Katastrofa nastąpWa 
w chwili gdy większa część mieszkań­
ców 14-stu zrujnowanych lokali 

była poza domem. 
Gdyby wybuch nastąpił w nocy pod gni 
zami znalazłoby śmierć około 70 osób. 
Dotąd wydobyto 12 trupów i 12 rannych 
Pod gruzami znajdują się według przy­
puszczeń jeszcze sześć osób. 

Gdynia, 10 października. Główną 
przyczyną, że eksplozja przybrała tak 
straszliwe rozmiary był fakt, żc w. Gdy 
ni nie używają zwykłego gazu świetlne­
go lecz sprowadzany z Zagłębia Nafto­
wego 

gaz ziemny 
odznaczający sie niezwykłą siłą wybu 
chowa. Oaz ten przed użyciem musi być 
specjalnie oczyszczany, tymczasem Gdy 
nia urządzenia do oczyszczania nie po­
siada. Gdyby użs-wano zwyczajnego ga­
zu świetlnego, do eksplozji byłoby wca­
le nie doszło^ Ulatnianie się bowiem ga­
zu świetlnego w większej ilości zwraca 
uwagę przez swój specyficzny zapach. 
Gaz ziemny jest zupełnie bezwonny, i to 
tłumaczy możliwość niezauważenia go 
przez nieostrożnego sprawcę wybuchu. 

WIDOK MIEJSCA KATASTROFY. 
Ponad ruinami nad 4 piętrem pozo­

stał tylko kawałek dachu wraz z wiszą 
cemi belkami dachu, na których zawie­
szona jest bielizna przez służącą p. Bart 
czaków. Służąca ta wracając po rozwie 
szeniu bielizny z góry. znalazła zapew­
ne śmierć w gruzach budynku. P. Bart­
czak zawdzięcza życie tylko okoliczno­
ści że w czasie wypadku znajdowała 
się w kuchni swego mieszkania, kąpiąc 

dziecko. Kuchnia ta jedyna ze wszyst 
kich lokali p. B. ocalała. 

Koszt budowy całego postawioncg< 
bloku wynos :t 

przeszło 1 milion złotych. 
Przypuszczalne szkody powstałe z pr 
wodu zniszczenia budynku obliczane .c 

około 500.000 zł. Budynek ubezpiecz1 

ny był w Warszawskiem Towarzystw 
Ubezpieczeń Wzajemnych w W a r a : 
wie. 

Obrazki z Chin. 

Dclar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88, w 

płaceniu 8.85; funt angielski w żądaniu 
35.00, w płaceniu 34.50 r rubel złoty w 
żądaniu 5.80, w płaceniu 5.60: frank fran 
cuski w żądaniu 35.50, w płaceniu 35.00 

Policja amerykańska wlby wa ćwiczenia gazowe, 

za 100 zł. marka wi żądaniu 2.08 w pła-1 U góry: barykady japońskie na ulicach Mukdenu. U do.u: Głodujący po^ 
I CENIM 2.05, nie żebrzą żywności u przejeżdżających łodziami żołnierzy, wchodząc daleko 

wody. 
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List od rodziców 
ura towa ł od śmierci ł o d z i a n k ę . 

Łódź, 10 października. W związku ze 
straszliwa, katastrofa budowlaną w Gdy 
n i .dzie w gruzach domu ZUPU znała 
zto śmierć kilkanaście osób — dowiadii 
jemy się, że dzięki cudownemu zbiegów; 
okoliczności uniknęła śmierci córka jod 
nego ze znanych obywatel i łódzkich 
p. Ł . 

P. Ł. przed ki lkoma tygodniami wy­
szła zamąź za jednego z oficerów ma­
rynark i wojennej zamieszkała w (idyn. 
w gmachu ZUPU. 

Przed dziesięcioma diraml oficer 
opuścił ( idyrJe 

i udał sie w r:v'rrtż morska. 

B. pose? n;i se?m 

Gdy p. Ł . została sama przed czte-
r tn ia dniami a wiec na dzień przed stra 
straszliwą w .swych .skutkach katastrofą 
p. L. otrzyn.-a!a list od swych rodziców 
którzv prosili aby na czas nieobecności 

męża przyiechala do LodzL 
Tak się też' stało. P. Ł . spakowała 

•niektóre rzeczy i wyjechała do rodzi­
ców. 

Będąc już w Łodzi — dowiedziała 
sic o wstrzascajcej katastrofie. Z opisu 
w dzierimljach wywn ioskowa ła , że rów 
nfeź i ici rmcs2ka*}ie uległo zniszczeniu. 

W ton to sposób p. Ł. uniknęła śmier 

Rak »fMłcha łou/tez 

ni -mi znanego pro acsora Usicdowicza, 
ĆnicttSjtlikOwa i Kościelica. Aresztowa­
nia nekstapiły podobno wskutek denuncja 
cji komunisty Rak - Michai łowicza. by­
łego posła na Sejm w Warszawie, k tó­
ry przebywa obecnie w Mińsku. 

Wi lno. 10.10. (Od wł . kor.) W ostat­
nich dniach nad-jszły tu wiadomości i 
Mińska, iż władze sowieckie dokohułv 
masowych aresztowań wśród członków 
byłego 

Klubu narodowo - białoruskiego. 
Aresztowano cały szereg osńb a miedzy 

ie 
ra Schwar/cnberga, podejrzanego o dzia 
łalin <J: kcmurjlstyV£h*. 

A- i sz towany bv- od t. 1924—1926 
Ci I .nkiem Tow. Uniwersytetu Robctni-
ęzcgti nJR w Poztnmu. W r. 192ó O D -
pr.i A ;< J / i ł on T l V <io rozłamu 
i ; irgi nizowaJ Towarzys two o ś w h t y ro 
Ł -•« i . .Św i t ' które podi tgało w p ł y ­
wom i 'PS- l cwr . z rłśw*t*! został r . izem 
z PPS lewica z l i kw idowany. Scim/ai-
ź.eiiberv u t r zymywa ł st'K.t.i.l;i ze i i i auy-
mt komunistami. l > : .*tkv.vs!; ;nii , z-imit-
szk . ihn i i przy ul. Strzelecki ! J, u k ó r y c h 
swego czasu podczas rew </h znaleziono 
powi ' .uczę , v"(dStK)vj Komunistycznej 

Polskiej. 

Poinati 10 października. Onegdaj a-
reszto\»'ano w Ko<i lanii lekarza [ąmtej-
szego zakładu psyclijatrycznego, dokt>-

orzed mikrofonacr*. 
Łódź, 10 października. W dniu dzi­

siejszym z ramienia Wojewódzkiego ko­
mitetu kolonij letnich przy Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lód-.kiego — przed 
mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej Polskie­
go Radja stanie generalny dyrektor tych 
kolonij. p. Bronis ław Szw;'.lm. k tóry za­
pozna społeczeństwo /. w \ i n k i e m akcji 
kolonii letnich w roku 19.31. 

Zona i syn czyhali na życie 
zamożnego kolonisty. 

Aleksandrów, 10 października. W 
dniu wczorajszym około godzimy 7 rano. 
w przydrożnym rowie pod wsią Ruda— 
Bugaj, gminy Brużyca Wie lka znalezio­
no leżącego w kałuży k r w i mężczyznę. 
Rannego przewieziono do szpitala miej 
skiego w Aleksandrowie, którego lekarz 
stwierdzi ł ranę tłuczoną czoła nad o-
kiem. Rannym mężczyzną okazał się 

zamożny kolonista 

Inżynier Stan. Wrede 
dyrektorem kol . dojazdowych. 

Łódź, 10 października. Jak się do­
wiadujemy na wyższych stanowiskach 
w Wąskotorowych Łódzkich Kolejkach 
Dojazdowych nastąpiły zmiany. 

Na stanowisko dyrektora zarządzają 
cego powołany został b. dyrektor Kole­
jek dojazdowych śląskich i dabrowfe-
ckfch p. imż. Stanisław Wrede, k tó ry 
przez U lat k ierował wydziałem me­
chanicznym łódzkich ko'ejek dojazdo­
wych. 
Dotychczasowy dyrektor zarządzający 
(n i . Gerlfcz, powołany został na stanowi 
sko 

dyrektora głównego 
{ jest w dalszym ciągu członkfem za­
rządu. 

Gustaw Majzncr, zamieszkały w e ws i 
Ruda- Pugaj. Odzyskawszy przytom­
ność Majzner opowiedział n iezwykle 
s c n s a c N j n e szczegóły. 

Om.gdajszcj nocy k iedy pogrążony 
był w e śnie obudził g o d o t k l i w y boi gło­
wy . K'edy o tworzy ł o c z y u jrzał pochy­
lonych nad łóżkiem ż o n o s w ą Pauliuę i 
syna Adolfa. Oboje t rzymal i nad nim 
jakieś tępe narzędzia Majzner ostatnim 
wys i łk iem zerwał się z łóżka i przez 
o k n o wyskoczy ł na podw rórze. W oba­
wie a b y go n e zamordowano Majzner 
zaczął ucieka^. Poza w s i ą jodinak opuś 
c i ły go si ły i wpadł , 

do przydrożnego r o w u , 
GDZIE go znaleziono dopiero r a n a 

Majzner twierdz i , iż żona i sytn umi­
łowal i g o zamordować z powodu sporu 
na tle mają tkowym. Jak się Okazuje Maj 
zner chciał sprzedać zagrodę i pienią­
dze zdobyte tą drogą podzielić pomiędzy 
żonę, syna i zamężną córkę. Maijznero-
wa i syn przeciwni byl i temu projekto­
w i . Z tego też powodu w chacie Majzne 
rów toczyły się od dłuższego czasu kfót 
nie. 

Policja przystąpi ła do energicznego 
śledztwa. 

Stan przebywającego w szpitalu Maj 
zner a jest groźny. 
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Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f o n 245 2 1 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 w i e c i . 
W niedziele I swleta od 9 — 12 w pol. 

Dr. HELLER 
Spacfalitta chorób skórnych 1 wenerycznych. 

U L N A W R O T Nr. 2. Te l . 179-89. 
Prtylroijle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Ola niezamożnych CF.NY LFCZNIC. 

Dr. Med. Z. RAK0WSKS 
Konstan ty n e w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa. ,:ardla I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 3 I 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

Dr. M e d . N IEWIAZSKI 
ul Andrzeja 5. Tel 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I mnczoplctowe. 
Elektroterapla, djalermja I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8— 11 i od 5 — 9 po poł, 
W nie. ziele i święta od 9—I przed poł. 

Dla nart oddzielna poczekalnia. 

Dr. m e d . 

H. Krauskopf 
A k u s z e r j a t c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 1 5 . T e l . 1 1 3 - 4 7 . 

Przy jmuje do 4— 7 w i e c i . 

D r . m e d . 

Specjal ista chorób skórnych 
i wenerycznych , 

Leczenie djatermią. Elektroterapla. 
ul . P o ł u d n i o w a lVr. 2S. 

l e i . i O i - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano t ed 5—8 ariecz. 

w niedziele oH 9— 1 p, p, 
Ola n iezamożnych ceny lecznic . 

Prywatne 

Pogotowie Lekarsk ie 

T E L E F O N : 12-333 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska ponoć akaszaryjno * ginekologiczna. 

Apel powstańców z 1853 roku 
w sprawie sKoafistaą'c.St aiaiąlkśw. 

W a r s z a w a , 10 października. Ot rzy-
.najiśmy następujący list od Stowarzy­
szenia Wzajemnej Pomocy Uczestników 
Powstania 1863 r., z prośbą o umieszczę 
nie go : 

..Jako jeden z ostatmch żyjących u-
czestnilków powstania 1863 r. zwracam 
się za pośrednictwem irańskiej gazety 
do wszystkich tych. od kogo to zależy, 
o niawydawanie nstawy, mówiącej , o 
•lanrawianiu k r zywdy powstańców i ich 
rodzin, a w istocie k rzywdzące j ich tak, 
Jafk ch sk rzywdz i ł y władce zaborcze. 

Niech w wolnej Polsce nic mówi sic 
że ziemie zagrabione przez najeźdźcę 
powstańcom, przestały być ich własno­
ścią,, ponieważ między zienrią tą a po­
wstańcami i ich rodzinami Stanęła k rew. 
przelana przez bo jowników o wolność 
Polski z doby ostatniej. 

Święta ta k r e w nie dzieli sukcesorów 

powstańców od należnej im spuścizny. 
Przecież projektodawcom nowej usta­

wy, mającej def in i tywnie skrzywdzić 
sukcesorów powstańców, praktycznie 
chodzi o to, aby skarb państwa gospoda 
rował w dalszym ciągu na 2,861.032 ha, 
a tale na 2.761.032 ha przestrzeni leśnych 
któreby pozostały przy skarbie państwa 
po wykonaniu w y r o k ó w , wydanych 
przez sady polskie na rzecz sukcesorów 
powstańców. 

Te 100.000 ha różnicy niech nie bę­
dą uznane za dostateczny ty tu ł do oba­
lenia w y r o k ó w sądowych, do sankcjo­
nowania bezprawia i do stabil izowania 
k r zywdy . K rzywda ta stanowi łaby czar 
ną kartę w historj i polskiej. Niech tej 
kar ty nie będzie". 

Prezes zarządu Stow. Weteranów 
1863 r. (—) J. A. Święcicki. 

Spadek cen bydła i nierogacizny. 
Z Krakowa donoszą: 
Na ostatnich jarmarkach w pow. l i ­

manowskim, k tó ry dostarcza wielk iej i-
Iości bydła dla Śląska, dał się zauważyć 
n iebywały spadek cen, jakiego 

nie by ło od 1914 r o k u . 
Świnie o żywe j wadze 50 kg. można 

nabyć za 35 zł., k rowę starszą za 75 zł., 
młodszą zaś o d 120 do 1-10 zł . ; 1 kg. i y -

wc.i wagi wynosi przy bydle 40 do 60 
gr.. przy świniach 60 do 75 gr. 

Spadek ten spowodowany jest 
brakiem paszy 

I niepewnością, co do zwozu ziemnia­
ków, które — jak wiadomo — wskutek 
k i lkutygodniowych deszczów częściowo 
zgni ły. 

Bezrobotny wypadł z tramwaju. 
Kronika Poaotowla Ratunkowego. 

ł.Adź, 10 października. W dniu wczorajszym 
około jodz>!iy 10-cJ wieczorem nn ulicy Nowi* 
miejskiej została napadnięta I pobi»a przez nie­
znanych sprawców 19-letnla Stanisława Jęclizc-
jewska, rol>otiiica, zamieszkała przy pi ? Kaw-
«klej 9. Jędrzejowska odniosła rany Kłowy. Za­
wezwany lekarz miejskiego pogotowia n u r n i ­
kowego udzielił pomocy ollcrzc tajemniczego 
napadu w lokalu V Komisariatu Policji, znaw­
ców bójki dotąd nl? ujęto. 

W klatce schodowel przy ul. Szpitalnej 10 
zmarła nagle 75-letn'a Natalja Madejewska, za-
rnlcs/knla w tymże domu Zawezwany lekarz 
mlelsklego pogotowia ratunkowego stwierdzi! 
zgon wskutek ataku serca. 

Na Placu Wolności wypadł z tramwaju 24-
lelnl Rajmund Szcjner, bezrobotny, zamieszkały 
przy ul Zg'erskicJ 109. Szejner odniósł ogólne 
obrażenie ctala. Pomncy udzielił poszkodowa-
ncmil lekarz mlejsklctto pogotowia ratunkowego 

Rewolucja waE&I&owa w karykaturze. 

V 

Nowobogaccy frank I dolar z i lu iowcgo króla-funła. 

dla dzsieei 
W PAŁACU PO-BLSKUPIM W WOLIBORZU. 

P i o t r k ó w 10.10. Wczora j w Piot rko­
wie bawj ł p. Kowalski naczelnik W y ­
działu M in . Pracy i Opiek; Społecznej, 
w towarzystwie p. Jagieł ły, naczclaka 
Wydz ia łu Urzędu Wo j . w Łodzi , w spta 
wie kontynuowania odbudowy pałacu 
po - biskupfego w Wolborzu. 

Po konferencji w stairosfwie. udalf się 
oba* delegaci w towarzys tw ie p. staro­
sty Strzemińskiego do Wolborza, celem 
zapoznania się z dotychczasowym sta­
nem pałacu. . 

Jak wiadomo, pałac ten. po całkowi-
tern wyrestaurowaniu. będzie pomfe-

Dr.med. K ó & E L i i e r 
powróc i ł . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 

ELEKTROTŁRAP. IA . 
uL Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Prryjmnie od g. 8—10 rano i od 4—8 po pot. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

łe!«'. 
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D O K T Ó ? . 

Cegielnlana Mr. 4, 
Specja l is ta chorób skórnych 

i waneryesnych . 
Leczen ie l a m p ą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p l a . 
Przyjmu|a od g. 8—2 przed poł, i od 5—9 

W niedziele i swleta od godi 9—1. 
Dla Part oddzielna pocjckal-ia. 

f o n 
90 . 

Dr. J. NADEŁ 
Akuazer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r - 7 tel. 127-84. 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
POWRÓCIŁ 

w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

Z G I E R Z , Mie lczarak iego 28. 

Dr. F>. 
p o w r ó c i ł 

Specjalista ehorób wener , skórnych i włesów. 
Przyjmuj, od godi. 9 — 11 r. 1 3 — 8 wiecz. 

w niedziele i święta od 10 — l w poł. 

A N D R Z E J A 2 . T e l . 1 3 2 - 2 8 . 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Spec a lista chorób skórnych, w.ncrycznyoh 

i moczopłeiowy.a. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przyjmuj, od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wlecz, 

w niedziele 1 iwi.ta od 9—12 w poł. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. MerJ. H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, w eterycznych 

t moczopłciowych 
U l . Cegie ln iana Nr . 7. T e l . 141 - 32 . 

(według stare! numeracji: ul. Cegielniatur 43) 
Przyjmuj, od goda. 8—1°, 12—2 i 5—8 

w ni .dzi . l . i świata 9—11 rano. 
Ola paó oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. SOMMER 
POWRÓCIŁ 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Te l . 220-26 
rhor, skórne w e n o r y c i n e i kobiece 

Lnmpa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odi. poczekalnia dla p.ń 

W nl.dz. od 10—1, 

Dr. Z. Pincze wska 
p o ł o ż n i c t w o , c h o r o b y k o b i e c e , 

u ! . G d a ń s k a 5 7 I p. te l . 108-01 

przy jmuje od godz. 4 — 6. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej dooj* 

( — ) V'V'L/ I aj wtczoieth kanclerz Bruenln; 
udał się do prezydenta Hlndenburga, przedkla 
dając rnu listę nowego gabinetu w następują 
cym składzie: kanclerz I minister spraw zazrt.-
nicznyuh dr liruening. zastępca kanclerza i nr-
uisler fininsów — Dietrich, minister eospoilaf-
ki — proi. Warmbold, min. pracy — dr. Stegp-
wald, Rcchswehra i sprawy wewnętrzne — dr 
Joel, nim wyżywienia I rolnictwa — Schiele. 
min. komunikacji — Trevlranus, poczta — dr. 
Schetzcl. generał Oroener — sprawiedliwość. 

Według komunikatu biura Wolffa, prez. Hirt 
denburg przedstawiona mu przez kanclerza Bruc 
ninga listę zatwierdził. 

(—) Austriackie Zgromadzenie Narodowe wy 
brało ponownie prezydentem republiki M'kla-
scha 109 glosami na ogólna ilość 203 głosów. 

Na kandydata socjalno - demokralyczmegn 
Ranuera padło 93 głosy. Heimatblock nie brał 
udziału w posiedzeniu Zgromadzeni Narodo 
wego 

(—) Na wcz.orajszem posiedzeniu Sejmu do­
szło do incydentu między Klubem Narodowym 
a marszałkiem Switalskim w sprawie porządku 
dzłeWego. Wicemarszałek CzetwertyfiskI zgło­
sił sw» ustąpienie. Po uwzględnieniu protestu 
przez marszałka Switalsklego, wicemarszałek 
Czertwertynskl swą dymisje cofnął. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono dwa projek­
ty ustaw: Jeden upoważniający rząd do skró­
cenia czasu pracy w przemyśle I handlu w 
chwilach ważnej konieczności narodowej lub 
gospodarcze); drugt — wstrzymujący automaty­
czny awans szczeblowy urzędników. 

Poza tern uchwalono projekt nstawy o bu­
dowle kolei Kraków — Miechów. 

(—) Zwązek robotników przemysłu Jedwab-
nlczcgo uchwalił rozpocząć strajk w poniedzia­
łek, dnia 12 października. 

(—) Wpobllżu ŻaWeńca, gm. Radogoszcz, 
znaleziono na torze kolejowym zwłoki 20-letnIe-
go Zdzisława Szczepańskiego, zamieszkałego 
przy ul. śródmiejskiej 82, zatrudnionego w apt> 
ce Tarkowskiego przy ul. Zgierskiej. 

Zuchwała kradzież 
12-tu obrazów. 

Monachium. 10 października (Od wł. 
kor.) W gailerji monachijskiej zuchwal i 
złodzieje skradl i 12 cennych obrazów i 
zdołali z niemi zbiec. Złodzieje weszl i 
wraz z przewodnikiem do galerji w cza 
sie gdy nie 

innych zwiedzających. 
D w u z nich zagadało przewodnika '(twu 
innych zaś szybko wymknę ło się do driy 
giej sali gdzie 

gdzie wycięli z ram 
12 płócien. G ł ó w n y siprawca kradzieży 
obra-zow został złapany we Frankfurcie 
nad Menem'. Jest to młody Rosjanin 
przy k tó rym znaleziono wszystk ie w y ­
j ę t e płótna. 

Śmierć za handel 
s k r a d z i o n e m l t o w a r a m i . 
Moskwa. 10 października (Od w ł . 

kor.) W Stal inowie w Zagłębiu Doniec­
kiem zapadł w y r o k śmierci 

na trzech ludzi, 
a równocześnie ki lkunastu oskarżonych 
zostało skazanych na długoterminowe 
więzienie. Wszys tk im akt oskarżenia 
zarzucał kradzież żywności z konsu 
mów i handel skradzionemi towarami . 

szczenfem dla ki lkuset dzłecL chorych 
na jaglicę, z całego kraiu. 

Naczelnicy Kowalski i Jagiełło, odwiedzi 
Ii również magistrat, gdzie odbyli dfn-
szą konferencję z p. prezydentem Ja­
błońskim. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A I 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuj, kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9̂ —2 pp. 
Leczeni, chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zł. 

Ogłoszenia drobne 
POIRZLIJNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła­
szać sie na ul. Zgierska Nr. 46 (od 10 do 14). 

DO sprzedania sklop. Wiadomość Piotrkowska 
74. Kiosk gazet. 

TYLKO dla inl.-ligeneji przyjmuję: suknie, pasta, 
i kostjuniy do szycia. Wykonanie fasonów bar­
dzo scJidrie, podług najnowszej mody. Ceny 

przystępne. R. Cywińska. uKca 6-go Sierp-
nia nr. F9 1-sze piętro m. 14. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetrj ni 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście. 
I piętro. 

OLESZKÓWNA Ur. zguMa bilet kolejowy mie­
sięczny wraz z zaświadczeniom. Proszę laH;.i-
wego znalazcę o zwrot pod adresem: t.ódź, ul. 
; L ^ . ^ , f a . ^ ^ . , P ^ . _ n i U ? a — , , 
ELEONORA Stacheręk u. Kilińskiego 229. zgu-

legiiyni-reję y.a1y>nioąowa^wjjd.._w_t'.o>lzi.|<iiiił 

ADMINISTRATOR domu z pierwszmzędnem 
refercjiciaani przyjmie jeszcze kilka domów dc 
adntiir.isira&ji. K. Zelmer i ^'''1l^'z^ń.-;l<a r_ il |67 ; < r o 

DNIA 8 b. m. skra.dzir.no na starym cmentarzi 
katolickim torebkę damska zawierającą k h w i -
dowód osobisty i metrykę urodzenia. Zmalar/c. 
zechce zw-rócić klucze i dowody — SCtnrytniiJas 
gotówike do asJmiiEstra"! „Kuriera ŁóJzkie«o -'. 

http://skra.dzir.no
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Amerykańsk ie tempo w cichym zaką tku . 

MIASTO BEZ KRYZYSU. 
Zmora szewckiego rzemiosła. 

Zlin w październiku. 
— Czy w przeciągu sześciu miesięcy 

cale dzielnice miasta mogą zmienić się 
tak że nikt ich nie pozna ?Czv w tak krót 
kim czasie można zabudować dziesiątki 
hektarów i czy w jednem półroczu mo­
gą na olbrzymich polach wyróść dziesfę 
cio-piętrowe drapacze chmur? ... 

— Nie. n igdy! — odpowiecie zapew 
ne. Nawet przy najszybszem tempie bu­
dowy, przy najbardziej napiętej pracy i 
przy wykorzystan iu największej energji 
jest to niemożliwe. A zresztą.... 

— Przepraszam, że przerwę... Jest to 
nietylko możliwe, ale można tego być 
świadkiem f to nietylko w zferni cudów 
techniki, w Ameryce, ale nawet w Euro­
pie, w tej części Europy Środkowej, w 
południowo-wschodniej części Czechosło 
wacj*. gdzie jeszcze do niedawna o tego 
rodzaju budownictwie nikomu sie nile śni 
ło. Dzieje się tak w najoryginalniejszem 
f najosobHwszem mieśce Europy, w stoli 
cy rzeszy szewekie j" w Zlinie w mieście 
które wzrasta pod naporem kolosalnej e-
nergji czechosłowackiego „kró la szew­
c ó w " Tomasza Batl 

W oczy wpadają wielkie domv, które 
w y r o s ł y w przeciągu jednego roku. Są 
to olbrzymie kompleksy internatów dla 
„młodej za łog i " Bat i , dla młodzieży z któ 
rej Tomasz Bata chce wychować robot 
n lków i ludzi nowego pokroju (jeszcze 
przed dwoma laty bv ło fch 400. obecnie 
Jest fch 3.000) Dalej w t ym czasie w y b u 
dowany tu został ogromny ..Dom Han­
d lowy ' , Istny drapacz chmur 

dzieslęcloplętrowy z żeiazo-betonu. 
P rzy budowie tego domu ruie użyto ani 
jednej cegły powstały tu dalej obszerne 
gmachy szkolne a setki robotników pra 
cują dniem 1 nocą przy budowie innego 
drapacza chmur, jedenastopietrowego iio 
telu. Obecnie buduje się piąte piętro a w 
najbliższym czasie budowa ma zostać w y 
kończona. W najbliższym czasie rozpo­
częta zostanie budowa wielk iego teatru, 
k tóry stanie tam, gdzie obecnie Jeszcze 
stoją domy robotnicze 1 urzędnicze. Do­
my te jeszcze nfe zdołały postarzeć się, 
a już będą zburzone, by zrobić miejsce 
nowemu kolosowf. 

W e Zlinie nie liczą się z tem. Co Jesz 
cze przed pięcioma laty by ło nowe, obe­
cnie j u * skazane jest na zagładę, aby uzy 
skać miejsce dla uskuteczniania nowych 
planów, dla budowy nowych wspania­
łych gmachów. 

W mieście Tomasza Bat l w y t w a r z a ­
ne jest obecnie nowe handlowo-kultural 
ne środowisko amerykańskiego typu. Po 
wstało tu prawdziwe miasteczko szkolne 
obok którego wznosi się o lbrzymi gmach 
„Domu Handlowego", przesłaniającego 
położone w głębi góry. W t y m komplek 
sie domów wyrasta obecnie o lbrzymi ho 
tel o 7 ° 0 pokojach, w którem pomieszczę 
na będzie wfelka kawiarnia i restauracja 
w dolnych piętrach f na dachu. Rynek 
który w ten sposób powstaje, otoczony 
będzie drapaczami chmur, a zamykać go 
będzie w ie lk i gmach kinoteatru. 

Za kilka miesięcy plany zostaną zre­
alizowane. 

Obok olbrzymich gmachów handlo­
wych , kul turalnych i publ icznych jak 
grzyby po deszczu wyrasta ją w Zlinie 
małe domki robotnicze, jednego kształ­
tu w formie sześcianów, podobnych do 
siebie jak dwie krople wody Takich dom 
ków buduje się ty dziesiątki, a w roku 
setki. 

a nawet tysiące. 
Budowa takiego domku trwa.. . dziesięć 
dni. Szybkość tę zawdzięczać należy ra ­
cjonalizacji pracy jednolitości planów I 
materjału Gdyby na domkach tych nic 
znajdowały s»ę numery orientacyjne, 
trudnoby w tem... morzu szukać tego lub 
owego mieszkańca Zlina. 

Również ulice w nowych dzielnicach 
tego miasta są numerowane: 1. I I i td. Na 
„E ive avenue" nie mieszkają mil ionerzy 
ale... szewcy. Mieszkańcy są diumni z tej 
u'icy j miasta niemniej, niż nowojorscy 
miii jon orzy ze swej „V . Avenue". 

Domki oczywiście pogadają elektrycz 
ne oświetlenie, gaz, wodociągi i wogóle 
komfort . 

ZPfl mię zna k ryzysu T u pracuje się 
pefnem tempem, buduje s ;ę bez p rzerwy 
sklepy stale przepełnione sa kupującymi 
i PIC dziwnego, że w tem mieście, które 
jeszcze przed ki lkoma laty było ubogiem 
miasteczkiem, zakładano .ca f i l ie w ie l ­
kich f i rm, burzy się stare domy partero­
we a buduje nowe wielopiętrowe, w któ 
r y c h pomieszczane są najiozmaitszc sklc 

pv z bogatemi oknami wvs tawowemi . 
Rozszerza się ulice, które wyk łada się 
kamiennemi kostkami lub asfaltuie S'ę je, 
Wszędzie ciągną się już betonowe t rotu-
ary. Powsta ły również nowe parki dla 
użytku, mieszkańców. 

Wokó ł fabryk i amerykańskiego ty­
pu dla której budowy użyto wyłącznie 
żelazo-beton, a obecnie czynione są pró­
by budowy z szkła i żelaza (jeden taki 
gmach przypomina kolosalna latarnię, 
która wieczorem podobna jest do żarzą­
cego kryszta łu) , wyrasta mlastc-ogród, 
miasto odpoczynku obok miasta gorącz­
kowej i intensywnej pracy. 

Na skraju miasta położony jest szpi­
tal. Tak jak wszystk ie inne budowle w 
Zimie i tu daje się zauważyć wszelkie 
zdobycie techniki. Mieszkańcy Zlina ko 
rzys f ają również z najnowocześniej­
szych środków komunikacj i . Dorożka­
rze zmoknęli tn już dawno, a ich miej­
sce zajęli szoferzy z taksówkami. Tam 
wajów nie zaprowadzono, gdyż tamowa 
l vby one ruch miejski. Natomiast kursu­
ją tu autobusy a dla komunikacji poza-
miejscowej i międzymiastowej zamierza 
się wybudować linję lotnicza. Na lotni­
sku Zlina znajduje się już U samolotów, 
z k tórych każdy może pomieścić 10 osób 
Tomasz Bata | jego urzędnicy w swych 
podróżach używają ty lko samolotów. 
Może nigdzie w Europie przys łowie 
„czas to pieniądz' 1 nfe ma takiego zna­
c z e n i praktycznego, jak w Zliniie ( nig­
dzie tak szybko nie realizuje się planów, 
jak w Zlinie. B. K. 

R e d a k c [ 2 I b e ^ s z y i t o . 
Z e m s t a b e r l f f t s k l c t i komussisiSw. 

W jednej z berlńskich kawiarni zre­
dukowani kelnerzy usiłowali wtargnąć do 
lokalu, celem steroryzowania gości i przy 
muszenia ich do opuszczeń a kawiarn i 
Podczas gdy zarząd lokalu pertraktował z 
kelnerami, zjawiła się przed kawiarnią 
grupa sześciu cykl stów uzbrojonych W 
ceg'y i „celnemi strzałami położyła"... 
wielkie szyby wystawowe. 

W zamęcie i zgełku bitewnym, wśród 
paniki, tłuczonego szkła i prawdopodob­
nie „spazmatycznych szlochów kobie­
cych jęków rannych, oraz złorzeczeń po­
szkodowanych", sprawcom brzęczącego 
zamachu 

udaio się zb ec. 
Tegoż dnia w samym Berlinie dokona­

no masowych zamachów na szyby 21 
fi l j i wydawnictwa Sclicrl i Ullstc n (Nu-
genberga). Kamienie, któremi tłuczonp 
szyby, były owin ęte w papiery z napisem: 
cofnąć natychmiast zakaz „Rothe Fali-
nc - ! ' 

Rothe Fahne jest organem komuni­
stów niemieckich. 

Wybicie szyb w 21 lokalach dz ennł-
karskich jednego dnia w Berlinie daie ja­
skrawy obraz stosunków bezpieczeństwa 
i roznamętnienia partyjnego w państwie 
bojażn! Rożej. 

;wy mąz oślepił pianlsf 
Strasz l iwy cios f l aszką sza 

chicago-

-x :o :x— 

Krwawe zafścia raa boisku. 

Dziennik; amerykańskie rozpisują się 
obecnie o tragicznym wypadku, którego 
ofiarą padł znany pianista amerykański, 
27-Ietni Karol Wanter. Nieszczęśliwy ar­
tysta utracił wzrok wśród następujących 
okoliczności. 

W wi l l i pewnego miljoncra 
skiego odbywało s ę 

wspaniale przyjęcie, 
na które zaproszono również Wantera. 
Około północy nastrój stawał się coraz 
gorętszy, zwłaszcza iż — mimo oficjancj 
prohb ic j i — szampan lal się strugami. 

Wanter, nie biorąc udziału w ogól­
nej pijatyce, siedział na uboczu, w towa­
rzystwie pewnej pięknej damy, żony bo­
gatego przemysłowca. Nagle zbl żył się 
do pogrążonej w rozmowie pary ów prze. 

p a n a . 
mysłowiec i owładnięty nieuzasadnioną 
zazdrością uderzył trzymaną w ręku flasz­
ką ki lkakrotne artystę 

w twarz i głowę 
tak, że biedak zalał się całkowicie krwią. 

Wśród ogólnej konsternacji obezwład-
n'ono pijaka i pośpieszono z pomocą ar­
tyście. Okazało się później jednak, że 
uderzenia flaszką uszkodziły artyście 
nerw wzrokowy, powodując zupełną ślepo 
tę. Niema zatem mowy, aby Wanter kie­
dykolwiek wzrok odzyskał?" 

Tragiczny ten wypadek wywołał w Clii 
cago bardzo przykre wrażenie, a niefor­
tunny przemysłowiec, ochłonąwszy z p -
jaństwa, do głębi jest przejęty swym stra­
szliwym czynem. 

w y p ę d z i ł o „ s z a t a n a " z d z i e w c z y n y . 

1 

Podczas meczu międzynarodowego Aust rja - Węgry , zakończonego wyn ik iem 
2:2 doszło do k r w a w y c h zajść. Publ iczność napadła na sędziego j chciała eo 

zlynczować. Policja stanęła w obronie sędziego i musiała oddać ki lka salw do 
t łumu, wskutek czego jedna osoba została zabita, cztery odniosły ciężkie zaś 

cztery lżejsze rany. 

Niewielu wie o tem, że Meksyk jest 
p rawdz iwym rajem dla sp i ry tys tów. W 
każdym niemal domu „mieszka" jak i'ś 
duch lub upiór, k tó ry wyp raw ia po no­
cach harce. 

Moksykańczycy niewiele sobie robią 
z tych zaświatowych widziadeł, uważa­
jąc je za 

duchy swych przodków, 
a więc członków rodziny, k tó rzy niko­
mu nie uczynią nic złego, a ponieważ 
„nudzą się" w grobach schodzą na zic 
mię do k rewnych, aby nieco pobarasz-
kować inna rzecz jest gdy „duchy" tra­
fią na cudzoziemców. Wobec przyby­
szów goście z zaświata są zwyk le • 

niegrzeczni i złośl iwi. . . 
Ta powszechna wiara w duchy i sta­

le powtarzające się z jawy transcenden­
talne sprawi ły , iż niema kraju na świe­
cie, gdzieby by ła tak olbrzymia liczba 
obłąkanych i „opętanych", jak w Mek-

[ syku. Tak zwani „poskramiaczc szata 
I na " mają „pclne ręce" roboty. 

Jeden z podróżników francuskich, 
Andre Fecombc asystował p rzy „ w y ­
pędzaniu d jab!a" z pewnej dz iewczyny 
indyjskiej, mieszkającej w Amccamea M 
stóp wulkanu Popocatepetlu. 

Nieszczęśliwa ofiara przesądów ort 
znaczą się 

n l e z w y k ł n uroda 
i w pewnych chwtfaćh dostawała na­
padów histerycznych, które mieszkance 
utożsamili z opętaniem. Nie pomogły 
modły i egzorcyzmy. Wresz* e zjawił 
się w wiosce indyjskiej s p e c , ! 
poskramiania duchów. Pr~ 
siedm rózg, a gdy dziewczyna 
ataku histerycznego, tak ją wy< 
iż przez tydzień nie mogła sic r 
z łóżka. „Espanto" jednak amtś 
zawsze, zdaje sic w obawie jp 
rózgami... 

i sta od 
rotowa? 
dostała 
htosta! 
Han ic.ść 
ił in na 

Kto kopi lokomotywy? 
S o w i e c k i e k ł o p o t y . 

Prasa sowiecka donosi, iż zamówione 
przez konrsarjat komunikacji lokomotywy 
przybyły zc stanów Zjednoczonych do So­
wietów. 

Dopiero wówczas okazało się, że stan 

sowieckich dróg żelaznych czyni zastoso­
wanie tych lókomolyw nicmożl nem 

Wobec tego Sowiety maj n .ar 
sprzedać te lokomotywy państwom euro­
pejskim i to z rabatem 40-proctn'owym. 

I I R A C H I L D E PHZEDBDK WZBBOHIOflT. f 

Lola usiadła na klatce królika. Patrzy­
ła w niebo. 

— Sądzi pan zatem, że to jego wina? 
— Jeśli pani pozwoli, tak! Za rok 

może pani być już po rozwodzie z nim. 
— Nie da sę tego przeprowadzić na 

prowincji, proszę pana. 
— Głupiutka, prawa są wszędzie jed­

nakie. 
— Kochałabym go mimo wiecznej roz­

łąk i ! — oświadczyła Lola, tego wieczora 
lirycznie usposobiona. 

— O naiwności! 
Położył się u stóp Lol i , na jednym po­

ziomie z królikiem. 
— Jaką odgrywamy rolę, piękna pani? 

— powiedz ał zaciskając zęby. — Czy 
jesteś niezwykle wstydliwą, pełną wdzię­
ku, niezgrabną pięknością, powstrzymy­
waną namiętnością, jednem słowem do­
skonałością, której poszukuję już z dzie­
sięć lat, nie mając nadziei znalezienia? 
Czy jesteś mo'm kobiecym ideałem, czy 
małą spryciarką, udającą niewiniątko? 
Czy tło jest dla pani odpowiednie, czy pa­
ni je rozświetla? poznała się pan; na 
tnn'«, jako naryźnnka, czy ja mylę się, ja­
ro narvźanin? Pragnę się zakochać, nie 
ryzykując jednak serca, gdyż niegdyś 
okrutnie cierpiałem przez moje szaleń­
c a i przysiągłem, że pomszczę dozna­
ne krzywdy... Przybyłem do pałacu t ro. 
°he w sprawach związanych z moim za­
rodem, a bardziej jeszcze, by uspokoić 
beczące i zmęczone zmysły. Spotkałem 
m a donnę. . . znalazła się sama w gospo­

dzie, czy mam się do niej modlić, czy ją 
zniewolić? 

Obejmując ją smukłemi ramionami, do­
dał klękając: 

— Lolu, czy możesz jako kobieta tak 
się mylić, nie poznajesz mnie? 

Panj Bartan krzyknęła przerażona. 
Więc znowu wpadał w obłęd. Jakże mo­
gła go poznawać? Przecież nie widziała 
8o nigdy, zanm nie ujrzała wczoraj w 
Pałacu Amboisel 

—- Jezusie! — wyjąkała. — Ja n'c. 
szczęśliwa! Pewnie mnie zabije... Na 
pomoc! 

Zerwał się. 
Zamjlcz!... Domyślam się, że uwa­

żasz mię z a warjata... gdybyś 
wiedziała całą p r a w d ę n e obawia­
łabyś się zupełnie, czy wysłuchałabyś mię 
jednak? 

Obawiam się, ż e nie. Jesteś taka 
prosta j naturalna!... Przebacz, że cię 
szkalowałem... Jesteś tą, którą kocha­
łem, nie śm :ąc o niej marzyć. Jesteś moją 
delikatną perłą, skarbem, turkawką o 
niewinnym dziobku, a jednak zawsze peł­
nym pocałunków... Los rzucił mi cie­
bie, ten potwór, zatrzymując c;ę. Chcesz, 
pojedziemy razem? Urządzę c' w Pary­
żu gniazdko godne ciebie. Jestem bogaty, 
niezależny, mąż nie ujrzy cię więcej! 

Powiedz... pragniesz tajemniczego 
szczęśca', którego nie mogą ci dać męż­
czyźni, ani nawet twój mąż? 

Lola, chwiejąc się, musiała oprzeć 
się o niego, by nje upaść. Miała gorącz­

kę, kręciło jej się przed oczyma. 
— N ech mię pan zostawi, albo zawo­

łam kogoś na pomoc... kocham męża 
i postąpiłam bardzo niesłusznie, słucha­
jąc pana... byłam taka zmartwiona, pro­
szę pana, że... 

— Dobrzel dobrze proszę pani — po­
wiedział uspokoiwszy się nagle — odcho­
dzę... Są grzechy, do których pani-jesz­
cze n :e dojrzała, piękny zakazany owo­
cu... Bądź zdrowa! — cofnął się o krok. — 
Gdybyś przypomniała sobie kiedyś sza­
leńca z Amboise, wiesz, gdzie jestem! 

Ukłonił się ceremonjalnic i wrócił do 
gospody. Wieśniaczka przy świecy ce­
dowała pończochy. 

— Psotnik — mruknęła ujrzawszy go. 
— Odchodzę mateczko, późno się ro­

bi — oświadczył Don Juan, który n'e tra­
cił rezonu w obecności starych kobiet. 

— Jakto? więc nic powjodly się pań­
skie sprawki? — zapytała uprzejma go­
spodyni 

— Jakie sprawki? Ach! Pani Bartan 
z parowego tartaku? Ależ ona kocha swo­
jego męża. Bardzo porządne dziecko! 

— To niemożebne, panie rzeźbiarzu! 
W każdym razie kazała panu w to uwie­
rzyć. 

— Nie, pan" Pichonneau, doprawdy 
tak jest. Proszę czuwać nad nią dobrze, 
a jutro rano znajdzie pani na ławce bu­
kiet z pałacu, który proszę jej ode 
mnie wręczyć. Dobranoc... 

Wsunął jej w rękę monetę i za­
gwizdał na wyżła. 

— Chodź tu, Tom! Gdzie moja tor­
ba i strzelba? Do licha! brat pewnie 
klnie na mnie, a jeśli wielbicielka hra­
biego de Paris nie zechce mi otworzyć 
furtki. Dobranoc! dobranoc! 

Marceli Desambres zniknął szybko jak 
sylf. 

— Hm! — mamrotała zbita z tropu 
stara — niebardzo się jednak zapalają, 
ci paryżanie... zaraz im wszystko prze­

chodzi. Tej nocy młoda kobietka zapew 
ne będzie żałowała męża. 

Lola weszła już do swego pokoju. 
Ogarnął ją smutek śmiertelny. Czuła, że 
pozostanie samotna na zawsze. Nie moż­
na się pocieszyć, jeśli sę zanadto do­
kładnie spełniło swój obowiązek, a gdy 
nie skorzystało się ' ze sposobności, nie 
wraca ona już n gdy. Ani przez chwilę 
nie pomyślała o tem, by zdradzić męża. 
Są rzeczy, które uczciwa kobieta może 
czynić tylko z mężem, ale czy byłoby 
to takie straszne, gdyby była zgodzjla 
się na przelotny pocałunek? I jakby ta 
okruszynka przyjemności, drobny grze­
szek, uszczęśliwił biednego szaleńca! 
Poczciwe łagodne stworzenie, które nie 
próbowało jej zniewoljć. Mógł prze­
cież, mężczyźnie nie można się oprzeć. 
Położyła się spać z płaczem. Och! 
Ludw k jest oburzająco okrutny... posta­
nowiła zemścić się. 

« • • 
Dniało zaledwie, kiedy przed gospodę 

zajechała bryczka z wychudłym koniem. 
Wyskoczyła z niej kobieta, która wywo­
łała popłoch wśród pasterzy na drodze, 
prowadzącej z dworca do Amboise, a te­
raz z wściekłoścą zaczęła się dobijać do 
furtki ze spróchniałego drzewa. 

Czarne niciane rękawiczki uzupełnia­
ły strój tej kobiety dbałej przede­
wszystklem o cześć parowego tartaku, 
a następnie o powagę w kupeciwie. 

Bryczka czekała naprzeciw gospody. 
Woźnica, a zarazem mleczarz stal osłu­
piały, gdy pani Bartan rozbijała sobie 
pięści o drzwi. Wreszcie gospodyni otwo 
rzyła. 

— Nie można przecie robić takiego 
zbiegowiska! — oświadczyła kp ;ąco. 

Zanim jednak dokończyła' tych słów, 
pani Bartan pchnęła ją, wpadając do go­
spody jak bomba. 

• — Gdzie jest ta nieszczęsna? — za-
ryczała. 

— Jestem, mamo! — szepnęła Lola, 
wchodząc z torebką w ręku. 

— Ach! jesteś panno Tranet, gdyż 
uważam, że po tym skandalu nie możesz 
nosić już naszego nazwiska! Ładnie s'e 
zachowujesz, bezwstydne stworzenie! 
Spisz poza domem na zapadłej wsi na 
łasce włóczęgów i pijaków, w nieznanej 
gospodzie trzydzieści mil od twojego mę­
ża! Chciał powrócić, ale szybko wybiłam 
mu to z głowy! Czy lata się za taką żo-
ną, zadzierającą nosa, jak ty? Napiszę 
do twojego ojca. Pan t ranet ucieszy się. 

Zresztą to jego wina, że ożenił się z 
warjntką, która obdarzyła go taką rozpust­
ną córką.... Nie chcesz więc nigdy pa­
miętać, panno Tranet, że n e miałaś ani 
jednej sukni, ani grosza przy duszy, kiedy 
weszb.ś w mój dom? 

Syn mój zabijał się, by uzyskać moi.-; 
zgodę i przepowiedz ałam mu, że będzie 
ukarany. Teraz żona śpi poza domem i 
będziemy pośmiewiskiem sąsiadów! Ma­
my tylko kwadrans czasu, pospieszmy 
się... dziesięć franków i pięćdziesiąt cen. 
timów wrzucone do błota przez twoje bez­
wstydne zachcianki. 

— Proszę pani!.... — usiłowała wtrą­
cę" się gospodyni, która gdyby nic oba­
wa przed policją, chętnie byłaby zhokso-
wała zieloną suknię. 

— Milcz pani! bo pójdę do prefekta! 
— zawyła pani Bartan. Kapelusz zsunął 
jej się z głowy, odsłaniając purpurową 
twarz, szare stalowe oczy, zadarty nos 
i obrośniętą brodę. — Milcz, rajfurko, 
złodzejko, wszetecznico, właścicielko . 
domu schadzek!... Tak, ja znam prefekta 

pomówię z nim o Iwoich sprawkach, ja­
kem Karolina Bartan. Dzięki Bc; ru znają 
mnie w Tours. Sama zajmowałam «ję 
dizewnemi interesami, doglądałam robot-
nków, a kupcy wiedzieli wówczas, że nie 
można mnie oszukać ani o szeląga, ani i 

jedna deskę... 

(d. c. *-) 



. ( l i ze stolicy. 
Zycio warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Roboty, prowadzone przez kierow­
nictwo przebudowy więz ła w a r s z a w s k i 
go w związku z doprowadzeniem tunelu 
do stanu u ż y w a l n o ś c i postępują naprzód 
Roboty p r o w a d z o n e s ą w tunelu, jak 
również w w y k o p a c h , prowadzących do 
tunelu. W s a m y m t u n e l u zakładane są t u 
r v betonowe, c e l e m s twoizwi ia konstruk 
cji odwadniającej. Tunel znajduje się w 
zagłębiu i o t o c z o n y jest obficie zawod­
nioną ziemią. Poza tern przez górne o-
two rv przedostaic się woda opadowa. 
Wzdłuż całego tunelu przejdzie kanał, 
do którego doprowadizać beda zbieraną 
wodę studzienki, rozmieszczone w pew­
nych odstępacłt. Po wybudowaniu kana 
lu przystąpi k ie rown ic two robót do ukła 
dama betonowej podstawy tunelu u po­
staci' p ły ty , o p a r t e j o boczne ściany tune 
lu. P ły ta pokrytą będzie żwi rem -ia kto 
r y m przcehodiz ;ć mają tory . Roboty te 
mają być w połowie r. P. zakończone. Po 
za tern wzmacnia się ściany wykopu głę 
bok !ego ix) zachodniej stronie l ini i średni 
:owej . Uruchomienie pociągów przez tu 
nel narazić pomyślame jest ledynic dla 
celów roboczych związanych z budową 
dworca centralnego. 

* * * 

..E C TT O * 

Szlachetny czyn lekarza. 
Oddał choremu krew. 

«*r. 711 

7. Wi ina donoszą: Przed ki lku dniami 
do szpitala żydowskiego przywieziono 
ciężko chorego . Lekarze uznali stan je­
go za beznadziejny oświadczając k rew­
nym, że jedynie transfuzja większej i lo­
ści k r w i człowieka zdnowego. 

może mu uratować życłe. 
Wówczas zaofiarował swoją k rew brat 
chorego, lecz lekarze uznali, że k rew je­
go do operacji się nie nadaie. Pewna ko­
bieta natomiast zażądała za to wynagro 
dzenia w wysokości 500 zł. z czego cho 
r y nie b y l jednak w stanie zapłacić. 

Wówczas do lekarza naczelnego szpita­
la zgłosił się młody lekarz Wsiewolod 
Szyr in, oświadczając gotowość bezinte­
resownego dania choremu potrzebnej ilo 
ści k r w i . 

W tych dniach w szpitalu żydowskim 
odbyła się operacja transfuzji. Jak s ;ę 
dowiadujemy obe*cnie stan chorego u-
legł znacznemu polepszeniu, tak że jest 
nadzieja utrzymania go przy życiu. Stan 
iekarza Szyrina jest również zadawala­
jący. 

„Rarytasy^ na szosie. 
Ogniste r u m a k i s p r z e d i w c y . 

Z Koronowa donoszą: Wczora j w go j spadł z wozu, odnosząc na szczęście 
dżinach południowych szosą w kierunku | lżejsze ty lko kontuzie. 
Koronowa jechał wozem zaprzężonym Zaprzęg pozbawiony wszelkich harmil 
w dwa ogniste rumaki gospodarz L. z j ców zahaczył o przydrożne drzewo, ko-

w . Tuchola. M lmt * — •»'•*"•»"- 'nie zaś oderwawszy się od po wózki po 

Nr. 

K SIATECZKI. 

Bolek z magli. 
Kradz ież dla k ina . 

Kloni, pow. Tuchola. Młode — nieprzy-
zwyczajone do widoku autobusów, samo 
chodów i motocykl i — źrebce co chwila 
z r ywa ł y się f p łoszyły tak. że trudno 
by ło 

utrzymać je na wodzy. 
! Moźeby i p. L. dojechał bez wypadku do 
' K'oni. gdyby nie przeraźl iwy świst w ą ­
skotorowej lokomotywy, posipoliciie naz­
wanej „samowarem' ' . Otóż maszynista 
prowadzący pociąg wzdłuż szosy, spo­
strzegł na torze bawiące sie dzieci 1 
chcąc zwrócić ich uwagę na niebezpie-

I czeństwo, gwizdnął całą para. Zdcncrwo 

W wyn iku odbytego w Warszawie 
nadzwyczajnego warnego zgromadzenia 
właściciel i dorożek samochodowych, po-
łącznnego z ogólnokrajowym zjazdem 
przedstawicieli związków właścic iel ' do 
rożek samochodowych zarząd związku 
związków właściciel i dorożek samocho­
dowych złoży p. minist rowi robót pub­
licznych memorjaf, w k tó rym będzie się 
domagał nowelizacji ustawy o państwo­
w y m funduszu drogowym od 1 styczura 
19.32 r. w kierunku uzależnienia wysoko 
ścf opłat z ty tu łu funduszu od Mości uży 
wanych materjałów pędnych. 

• • * 
Większe spółdzielnie mieszkaniowe 

:zynią usilne starania o uzyskanie zagra 
tucznych k redy tów budowlanych, które 
pozwol i łyby na ożywienie ruchu budów 
'anego na wiosnę roku przyszłego. Uzy 
skamiie tych k redy tów uzależnione Jest od 
otrzymania od mfnlst. skarbu gwaranejf 
uzyskanych pożyczek. Ponieważ min i ­
sterstwo skarbu nie ustal i ło olanu kredy 
towania przyszłorocznego ruchu budów 
lanego, sprawa udzielenia gwarancji ' po­
zostaje otwar ta. Z drugiej strony u t rzy ­
manie zagranicznych k redy tów budo 
wlanych pozostaje pod znakiem zapy 
tania z powodu obecnej sytuacji na 
niędzynarodowym rynku f inansowym. 

* * * 
Utar ł sfę w Warszawie zwycza j i e 

właściciele sklepów odnawiała części do 
mów przed swoimi sklepami w odmien­
nych kolorach od całej fasady nierucho­
mości, co nie harmonitouie z całością I 
szpeci ogólny w idok domów l ul icy Prze 
c iwko samowolnemu odlnawIąjiDu olewa-
cjl f ron towych, bez uprzedniego zezwo­
lenia urzędu Inspekcyjno - budowlanego 
wszczynane są k rok i karne, gdyż poz­
wolenia te potrzebne są niety lko dla od­
remontowania całości domu. a-e również 
dla jego fragmentów. 

Rzecz dz iwna: Łódź jest tak strasz­
nie bruduem miastem, chociaż łodzianie 
z dziwną przyjemnością i namiętnością 
piorą cudze brudy. W Łodzi wszystko 
wszystk ich obchodzi. Każda chociaż t ro 
Szke szanująca się rodzina musi przy o-
biedzie czy kolacji dokładnie rozwałko­
wać najintymniejsze historje i h is tory j ­
k i z prywatnego pożycia dalszych i M I I 
szych sąsiadów, musi dokładnie omówić, 
skąd „w łaśc iw ie " pani Z. ma to nowe 
futro i ile pan K. zapłacił za ostatnią su­
knię pani Iksowej, dlaczego pani M. nie 
ma dzieci i czy jest to wina jej, czy też 
pana M., „chociaż właśc iwie ona mogła­
by mieć. bo przecież żyje tak długo z 
panem R-, k tó ry ma troje nieślubnych 
dzieci z panią W . " 

To się nazywa pospolicie pranie. Pra 
nie cudzych brudów, tak jakby każdy 
miał mało swych własnych brudów. 
Ale swoje zostawia się w kącie, gdzie 
sobie spokojnie cuchną. Ciekawsze są 
zawsze cudze. Ponieważ po praniu n.i-
StępujC zwyk le magiel, przeto I po w y ­
praniu sąsiedzkich brudów, ludziska za­
czynają maglować ostatnie p lotk i . 

SYN MAGLARK2. 
Bolesław Majchrzak m.i już lat 30 ł 

niezdrowe skłonności do kina. Wie lokro 
tn i t już pisałem o kinie. Dziś z p rzykro­
ścią powrócę do tego icmatu. Powraca­
jąc jednak narazie do Bolcsia, czuje się 
w obowiązku stwierdzić dwie rzeczy: 
Bole j jest leń, nic bowiem nie robi, a 
minie swych ponad cI i łoph;cy:h już lat, 
znajduje sic na utrzymaniu u mamusi, 
a następnie, że owa mamusia, Apolonia 
Majchrzak, jest właścicielką magli. W 
magJi, jak wiadomo, magluj'.' się bieliz­
nę I opowiada, co robią cały dzień pań­
stwo Kasi i ile razy dziennie biją się 
państwo Mnvy c ' . i że pani Julci, to jest 
Ksantypa, a pani Zosi — brudas, I że 
pani Lcdzl głodzi służące, a pani Józi 
wtrąca się do kuchni. To jest magiel, a 

w tej magli Boleś, jako syn samej pani 
maglark i . 

B o l e ś namiętnie ukochał dwie rze­
c z y : kino i Jasię od państwa Szmelcr. 
Jasia w odpowiednich odstępach czasu 
p r z y c h o d z i ł a do magli maglować języ­
kiem i bieliznę, Boleś zaś czule spoglą­
dał w jej oblicze i smętnie marzy ł o 
chwilach, które mog łyby być bardzo 
mile, gdyby by ty z Jasią spędzone w 
kinie- Odzie indziej Jasia nic chciała 
chwi l spędzać, bo wogóle bała się spę­
dzać. 

Ta namiętność Bolcsia do kina i Jasi 
wywo ła ł a fatalne skutki , jak się o tern 
każdy łacno będzie mógł przekonać, kto 
zechce przeczytać ciąg dalszy dzisiej­
szej opowieści. 

KRADZIEŻ. 
W dniu 15 lipca r. b. do magli zacnej 

i uczciwej maglarki pani Apolnji Majch­
rzak-, po gcneralncin praniu zgłosiła się, 
celem wyinaglowania wypranej bielizny 
L e o n i a W i e r d a k , stanu i zawodu bliżej 
mi. nieznanego. 

W magli , jak to w magli, bieliznę w y 
maglowała, a po wymaglowaniu Leonja 
z przerażeniem stwierdzi ła, że brakuje 
jej dwu obrusów 1 jednego prześciera­
dła, łącznej wartości S0 z łotych. 

Ponieważ zakład Majchrzakowej s ły 
nął z uczciwości, jasnem było, że nic 
pani Apolonja zabrała, to co zginęło. 
Słuszne jednak podejrzenie padło na Bo­
lcsia, o k tó rym wiadomo było, że wpra ­
wdzie nie ma pieniędzy, ale ma Jasię, 
a Jasia ma ochotę na kino. Po nitce do 
kłębka, po podejrzeniu do faktów, usta­
lono, że rzeczywiście Boleś świsnął o-
brttsy i prześcieradło, że rzeczywiście 
by ł w kinie, że ca łych pieniędzy wp raw 
dzic nic ,przcf i lmi l " , ale pozostałość 
j i rzepi l zgcclnie v gronie, kolegów. 

Sąd Grodzki skazdł amatora kina 
Jasi na jeden miesiąc więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

pęd'z ;ły na przełaj przez pola. Cały ładimwia 
nck towaru poszedł w rozsypkę, a nd a i r n | 
szos5e zabieliło się od — „ P o m o r s k f c E ^ 
Rarytasów", k tórych jak widać D . L. nfĄ,, l c y 

mógł spieniężyć w Bydgoszczy. — więłz-.n 
wrażał z „monopolem" do domu. ukwt 

Koniki pozbywszy się ciężaru, p o g n a j * 
łv aż do Koronowa gdzie je na rynku zamidt. 
t rzymano i zamknięto w staimi. Pan L. S*cz 
długo obierał niedozwolone to do sprzc- ; s t < ; P l 1 

dąży „Rary tasy 1 ' — klnąc ile wlezie na 
maszynistę, k tó ry narobił mu tv'e kłopo ijois 
tu. Dopiero przejeżdżający samochód cięf..— 
X - - * . . . 

V HI113 
M i ę d z y n a r o d o w y z łodz ie j p rzed s ą d e m . 

w*. L ' u v i v i u i i r z c j c z u z a j ą c y samociiod clę' — 
wanc konie stanęły dęba „wz ię ł y na żarowy zabrał niefortunnego t ra f ikanta , p ; K < 

kieł ' ' i poniosły zaprzęg z b łyskawicz- i uszkodzony wóz do Koronowa. tfibab 
ną szybkością. Po ki lkuset metrach p. L. w o kl 

i c tor la 
b i t k o 

'Ii," 
>dz. U 
I. Now 

sądem, wyp iera ł s ;ę wszystkiego Z e z n o Z M i > • 
nia świadków, zwłaszcza kontrolera Cy., 1^' t< 
burskiego, n i t pozostawiały jednak ^ctoria" 

żadnych wątpliwości. n U s t r s 

Pozatcm stwierdzono, iiiż Kinberg już 
bvł karany za kradlzeż i miał oninję mię f 3 t l s l , 
dzynarodowego złodzieja, grasującego*.! (Zii 
na kolejach. Sąd skazał Kinbcrga na 6'. Boisk 
miesięcy więzienia. n ( ^ ' r • n 

Skrzynka do listów. , 
Szanowny P m t o Rcdnk ' o r zc ! 

Dzaełc si« niesiprawdodliwośćl W czasie d i r 
żc-go bezrobocia, k i edy wicfl« feodaki zna id i i i i ; | 
sie bez ś rod/k ó w d o ż y d a — zachodzą w y p a d k i , 
t.c f a b r y k i za t rudn ia ją k i l ka osób z Jednej r : x k i ' e ł n j 

Z Zawiercia donoszą: Przed sądem 
grodzkim w Zawierc iu stanął onegdaj 
niejaki L. Kinberg z Tarnowa, akw izy ­
tor pewnego banczku we Lwow ie , oskar 
żony o usiłowanie kradzieży. 

W roku ubiegłym Kinberg iechał z 
kflkoma pasażerami z Katowic w stronę 
Warszawy. Podróż odbywała się nocą 
w pociągu pośpiesznym. Towarzysze 
Kinbcrga posnęli, okna od przedziału 

były zasłonięte. 
W pewnej chwiilf przechodzący kory ta ­
rzem kontroler A. Cybulski , przez szcze 
linę w firance zauważył , iż ieden z pasa 
żerów w y k o n y w a jakieś podejrzane ma 
nipulację przy palcie, którem nakry ty 
by ł 'nny pasażer. Kontroler o tworzy ł na 
gle drzwi , k rzyk iem obudził pasażerów, 
wskazując, iż z rozciętego palta wys ta ­
je mu portfel z pieniędzmi I cemprędzej 
zamknął d rzw i , aby uniemożliwić udecz 
kę. Za k i lka minut pociąg stanął w Za­
wierciu. Tuta j wezwana policja przepro­
wadzi ła pierwsze dochodzenie, z które­
go okaizało sie, :ż usrfłującym dokonać 
kradzieży by ł L. Kjubcrg zaś niedo­
szłym poszkodowanym K Czarny, do­
zorca kopalni w Kl imontowie. 

Dziękf t y l ko szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności ten ostatni nie straci ł portfc 
lu z pieniędzmi. Kfnbeirg, stawiony przed 

ny. 
Ja mam żone, syna t nikt z nas 

nie zarabia. 
U znajomych za <o pracuje w Jędrnej fabryce nr 
w drugiej żona I t. d. 

Jest to bardzo niesłuszne 1 dJaitoiro nole? 
damatgać fd<e alby fabryki nte zatiptulntaly kiUkii 
osób z Jednej rcdzlny, aJc, żeiby na mlcdsco toai 
przyjmowano bezrobotnych mężczyzn, którzy 
ma,1a rodzJny na tutrz îmaiiiiu. 

(—)Wo|c!cch Polak, bezrobotny 

Precz z uprzedzeniem. 
A e p o l s k i t o w a r j e s t g o r s z y 

o d z a g r a n i c z n e g o . 

MAŁY KUR JER 
• w m m -Jeśli z a t e m nie 
go dotychczas 
to n iezwłocznie 

z a p r e n u m e r o w a ł e ś 
dla swych dzieci , 
b łąd s w ó j napraw. 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

b , d i n a fco-tomc»;^r"p.feo.X°6sW Piotrkowska ł l . 
Karier." k o . i t a j . tylko 10 <roi v D „ , ! ' fo iedyńrr r e«r.mplar, „Mat.go 

7 i T 0 " Y - D o - b y c i a u wsry.lkich kolporterów „Echa" 

PAWEŁ LA LACOUR. 

R a d j o - k ą c i k 
NIEDZIELA. 

10.00 Nabożeństwo z Krakowa, 11.35 Odczyt 
misyjny p. t Październikowa niedziela misyjna, 
wygi. ks. Al. Trcpkowskl. 11.58 Sygnał czasu 
12.05 Program na dzień bież., 12.10 Kom meteo­
rologiczny. 12.15 Poranek symfoniczny, 14.00 
Co to Jest pieczarka i Jak ja. można sztucznie u-
prawiąc, wygt. p. F. Teodorowlcz, 14 20 Pieśni 
w wyk. K. Czekotowsklego, 14.40 OdzJe można 
hodować pteczarkt, wygt. prof. F Teodorowlcz, 
15.00 Muzyka polska. 15.55—16.20 Program dla 
młodzieży, 16.20 Muzyka z płyt. 16.30 Odczyt 
z Krakowa, 16.45 Muzyka z płyt, 16 55 Zabytki 
kujawskie, wygł. prof. Al. Janowski, 17.10 Od­
czyt p. t. O dożywianiu dzieci, wygi. p Lesniew 
ska, 17.25—18.00 Transmisja z Brukseli meczu 
piłkarskiego Polska — Belgja, 18.00 Koncert or­
kiestry reprez. P P., w przerwie Komunikaty. 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. Tow. do Zachęty 
Hodowli koni w Polsce, 19.30 Muzyka z płyt, 
19.40 Program na dzień nast, 19.45 Słuchowisko 
M. Dinom p. t. Opowieści Montrinartre'u( 20.15 
Koncert popularny, 21.55 Kwadrans literacki: 
Opowiadanie WŁ Orkana p t. Józyna, 22.10 Kon 
cert z Krakowa, 22.40 Kom. meteorol. 1 policyj-

Wcior 
3-ej pol 
(ce wygi 

po 5,0 
po 3,0 
po 2,0 

4427 263 
7343 101 
74178 19 

po 1,0 
1426 391 

nv, 22..-0 Wiadomość! sportowe, 23.00-24.00 M u * " ' ^ 
, , , . . 152i6 11 

KATOWICE, niedziela, 408,7 ra. j 1 6 8 5 I j 

10.00 Nabożeństwo z klasztoru OO. Francis* P° ^ o c 

kanów w P.inewnlkach-LlRode, 11.35 Odczytf 8 6 2 1 2 3 ^ 
ulsyjny, 11-58 Sygnał czasu l program na dz le f i 1 5 8 2 2 2 ' 

bież., 12.10-14 00 Transm. z W-wy. 14.00 Ks . 1 8 6 9 2 2 9 1 

l i . Rosiński: Kościół a Stolica Piotrowa, |4.20-J*138 3181 
16 20 Transm. z W-wy, 16.20 Muzyka z płyt/0025 5431 
1630 Odczyt z Krakowa, 16.45 Intermezzo muJ2878 638-
zyczne. 16.55—17.10 Transm. z W-wy, 17.25*9763 7131 

ransm. z Brukseli. 18 00 Koncert, 19.00 RozmaI-15990 8671 
tośct. 19 20 Itermezzo muzyczne, 19.45—22.40>4371 945 
Transm. z W-wy. 22.40 Komunikaty I programl04815 10( 
na dzień nast., 23.00 Muzyka lekka I tanecznaJ17395 12( 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela. 1634,9 n«25880 12( 

8.55 Nabożeństwo, 11.00 Muzyka popul 429376 12! 
Wfa-Palast. 12.00 Koncert popul. radjoork,, 14.0*4401466 14 
Międzynarodowa wymiana programów z okazjk.45635 14; 
akademii „Sociale Radjohilfe", cz. I — 11i!\ ur-jr.aTr.n 16( 
sum, 15.10—15.35 Godzina poetów. Dr. M. M.J54329 m 
Elster: Jsrzy Herman — w 60 rocznice urodztn,j743go 
15 35—16.W Dr. K. Herbst: Młodzież w l e j s k a l 8 6 1 6 8 1 8 -
dawnlej a dziś. 18.00—18.30 Arnim T. W c K n e r : i 9 6 g i s \qt 
Pamięci Fridjofa Nansena. 20.00 Kuncert, 2 2 . 0 0 j M 7 J O 2 Q ( 

Komunikaty, nast. muzyka tanecza, 23.00 Kon-
cert radjoorkiestry, nast do 0.30 Muzyka ta- PO 250 3 
ncczna. 

Młodość:. 
Panj Rajmondowa Dćjade podlegała w 

najwyższym stopniu jednemu z najpow­
szechniejszych dziwactw kobiecych — 
(czyż i'stotn;e wyłącznie kobiecych ? ) : 
chęci uchodzenia za bardzo młodą osób-
kę. 

Pragnienie to było myślą przewodnią 
je j życia, celem około którego ognisko­
wały się wszystkie je j czynności. 

Kiedy mąż je j , cieszący się popular-
nością w swoim departamencie adwokat 
wybrany został senatorem, zamieszkała 
; n im w Paryżu j skorzystała ze spo­
sobności, by nje przyznawać się do daw-
10 przekroczonej czterdziestki. 

Rozeszła się przeto w paryskjm świe­
cie politycznym i towarzyskim wieść, że 
nowy senator pan Rajmund Dejade, na j ­
młodszy z członków Wysokiej Izby jest 
znacznie starszy od swej żony, która 
wyszła za niego zamąż ukończywszy za­
ledwie lat piętnaście i' ma nieletnią jeszcze 
córeczkę w klasztorze. 

Wersję tę potwiei*dzał coprawda mlo-,, 
•Jzieńczy wygląd pani Lucyny 1 wysmu­
kła Ijnja, pieszczotliwy głos i łudząco 
świeża rera — osiągnięta dziękj codz;en 
nemu stosowaniu najwyszukańszych i naj 
nowszych preparatów odmładzających — 
:ych szafarzy krótkotrwałych i l uzy j ! 

— Twoja żona jest zawsze młoda i 
ładna! — zauważył jeden z najlepszych 
przyjaciół senatora Dejade'a zajrzawszy 
do niego po długiej nieobecności. 

Rajmund Dejade schował wątpl iwy 
ten komplement do k.eszenj. Zanadto 
przecież kochał żonę j . . . spokój domowy 
by ważył się powtórzyć go Lucynie. 
Niekłamanym natomiast wielbicielem pa­
ni Dejade by ł Andrzej Dćjade siostrze­
niec i prywatny sekretarz j e j męża. 

Młody człowiek olśniony naturalnym 
wdziękiem 1 wysmuklą l in ją wujenkj, nic 
poznawszy sję na sztucznie podtrzymy­
wanej młodości zakochał się w leciwej ko 
błecie nie na żarty. 

Pan; Lucyna Dćjade — kobieta uczci­
wa w zasadzie — trzymając go zdała u-
myśl i ła wyzyskać uczucie kuzyna. 

— Musisz m l być pomocnym — oz­
najmiła mu pewnego dnia — w przekona­
niu Rajmunda, że miejsce jego jest nic 
w senacie, gdzie z powodu młodości swo 
jej nje ma dostatecznego wpływu, lecz w 
Izbie poselskiej. Jest właśnie wakans w 
departamencie naszym. Niech kandyduje! 
Jako poseł zwrócił z pewnością na siebie 
uwagę w pałacu Burbonów i zostanie 
wkrótce min-strem, t y zaś, Andrzeju, 
szefem jego gabinetu. T y m sposobem 
przyszłość twoja będzie zapewniona. 

Andrzej Dejade posłuszny wol i ubó­
stwianej kuzynki , k tóra chcąc zjednać go 

sob;e ostatecznie pozwoliła mu mówić do 
sjebłe „ t y " sekundował j e j gorl iwie w 
przeprowadzeniu zamierzonego planu. 

Rajmund Dćjade ulegając argumen­
tom żony i sekretarza postawił istotnie 
kandydaturę swoją na posła, upewniw­
szy się jednak uprzednio, że w razie f ias­
ka pozostanie nadal w Luksemburgu. 

Ale wygrał sprawę ; pani , ,Lucia" Dć 
jadc została żoną posła, co „odmładzało" 
•ją stanowczo-

Taką była ukry ta sprężyna niezrozu­
m i a ł e g o gestu pana Rajmunda Dćjade — 
.gestu któremu toledzy z senatu wydzj-
•,.;ć oię nic mogli . Czyż nie zdarza się czę 
stokroć w życiu, że drobne przyczyną są 
pobudką wielkich czynów? 

. Andrzej Dćjade wymknąwszy s;ę z 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych pier- l 
wiszy oznajmił sukces swej „patronce". 1 

Pozwoliwszy m u wzamlan za pomyślną: 
wiadomość na ucałowanie swej ręki — pa! 
n l „Luc ia" zawołała uszczęśliwiona: 

— Ty lko patrzeć, a zostaniesz sze­
fem gabinetu ministerialnego, mój ko-
f/ iany i pamiętaj komu to zawdzięczać 
będziesz 1 

— Nie zapomnę! — odparł młody czło 
wiek z uniesieniem — wobec tego jed­
nak, że portfele mjnisterjulne nie zawsze 
ludziom zasłużonym przypadają w udzia­
le, pozwól, kochana kuzynko, przypom­
nieć sobie pewną obietnicę. .. 

— Jaką? Nie pamiętam! 
— Jakto? Miel iśmy w razie sukcesu 

zwiedzić razem zamek i las w Fontaine­
bleau ! 

—Przyrzekłam ci to 7 Doprawdy. 
— Twojem autem, kuzynko! 
Lucyna Dćjade bowiem jak wiele 

młodych panien j mężatek miała własny 
samochód dla robienia sprawunków i w i ­
zyt. By ł to jeszcze jeden symptomat mło 
doścl. 

Sama wszakże nie odważała się, n;gdy 
z obawy jakiegoś uszkodzenia czy wypad 
ku na wyjazd poza obręb fo r ty f i kac j i . 

Ale z Andrzejem u boku!... 
Pewnej więc niedziel;, podczas gdy po 

seł Dćjade udał się swoim zwyczajem na 
jakieś zebranie gdzie miał przemawiać do 
publiczność; para przyjaciół pojechała na 
umówioną wycieczkę. 

Njebo było błękitne..- Powietrze prze­
zroczyste... R y t m motoru bez zarzutu, a-
le... droga natłoczona. 

Las Fotainebleau zarysował sję wre­
szcie na horyzoncie. Pan; Dćjade śmiała 
się do rozpuku z anegdot opowiadanych 
przez Andrzeja Dćjade. 

Upojona szybkością jazdy czy też de­
monem młodoścj wymi ja jąc nleoględnie 
duży samochód ciężarowy zaczepiła o in­
ny krzyżujący się z n i m na skutek czego 
auto j e j wpadło do rowu. 

W rezultacie kontuzja, potłuczenie 
obojga wycieczkowiczów d< 

108 11 
'281 443 5 
843 3051 ( 
714 864 67 
98 296 32< 

t ransport 

• . 338 458 59 
Nie stało się im n ; c bardzo złego, a lm 357 63: 

wypadek narobił dużego hałasu. Usluż-427 ssi 
ne gazety ogłosiły go z mnóstwem szcze522 720 24 
gółów I szczególików dodając na zakon 55 712 66 
c z c n ' e : 92 40S 12 

„Pan; Dćjade z synem swote nic s l 78 390 99 
na szczęście w niebezpieczeństwie życja.26 500 68< 

Zrobiono więc z młodej pan,- , 1 ucj' 542 44 64 
matkę dwudziestodziewicc;oleinjego m k > 4 1 6 60 520 
dzjeńca! 4 0 8 33 593 

Z wlosamj w nieładzie, coprawda, r a n - 5 5 4 6 8 0 9 5 

i cierpiąca jakże różną jest kub je ta 4 0 5 7 2 1 ' 
„ w latach", od tej k tórą widz; sję w salo 3 2 4 7 0 s o s 

n ie ! 11046 445 
W t ym właśnie pożaiow.T.iiu godnym 1 1 8 3 4 7 4 

stanie wfdzielj panją Dćjaće chirurdzy 1 4 4 3 1 2 4 9 8 

personel szpitalny, od którego reporterzy 6 7 7 1 3 6 4 

zasięgnęli Informacyj . j jakkolwiek u- 2 5 0 8 7 1 

mieszczone w prasie sprostowanie podał* ' * 2 6 0 0 3 1 

do wjadomoścj publicznej, że ranny tow* 9 2 2 7 0 1 8 '' 
rżysz pani Dejade był sela-etarzem 1 sic* 1 3 9 6 2 8 0 9 

strzeńcem jej męża, nie zaś synem jej, 5 1 0 6 7 4 9 1 ' 
niefortunny wypadek ten położył koniej 6 4 7 1 7 2 2 

— ach! koniec przedwczesny! — karie" 3 9 7 4 0 1 4 6 

rze „młodej kobjety" panj Lucyny Dćja- 7 7 338 83 
de. 

Opłakiwała go długo jeszcze po zago 
jenlu się ran-

T łum. J. 8. 

* ' 72 650 
7 o « 930 351 
6 5 609 741 
9}i 37151 
7 1 8 807 37 

2 8 90 588 
609 767 95 
40 Sn 
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„Polonio" katowicka pKze: 
W nadchodzącą niedziele rozegrane zostaną 

w Lipinach na boisku „Naprzodu" o godz. 14 
pierwsze międzygrupowe spotkania o wejście 
do Lisi pomiędzy zespołami LTSG Łódź i Na­
przód Lipny. Zawody te budzą 

zrozumiałe zainteresowanie, 
się starzy równorzędni! ry 

iśnie na tej drużynie łódzkiej, załamy-
Tak było również w roku ub.. iak rów 

nici przed dwoma laty. „Naprzód" chociaż na 

zczeście 

icii harmil Październik w światku sportowym. 
drzewo, ko- N iedz ie la bez meczu l igowego . 
x n \ ozki poj Kalendarzyk sportowy na dz'ś i Jutro przed-' zentacja Piotrkowa. Boisko w Tomaszowie, go-
. Cały ładu-awia sie naogół mizernie. Jedyna poważnie)- dżina 10 30: Młot — Orlę: godz. 15: Sokół — 
vpke. a na a Impreza, będą zawody kolarskie na torze w 01'S. mistrzostwo ki. C. Boisko w Wolborzu, 
Pomorskfc f f ' * ! n / I > w ' e ' urządzone z okazji zamknięci se- ! godz. 15: Szczerbiec — Tomaszowianka, mecz o . 
. . i f r t f , u kolarskiego. Odbędzie sie mianowicie fra- mistrzostwo ki. C. Boisko Sokoła (Pabianice).! Spotykają się starzy równorzędni rywale. Slą-
l a c D. L. rutnący wyścig dla szosowców na torze (prze- i godz 9: TUR (Pabj.) — Sokół (Pabj.); godz.! żacy. wla.: 
: z v . — Wi!j>z-.ft uw kim), oraz wyścg o mistrzostwo 11: Burza — Makkabi. spotkanie towarzyskie, i wali sie.'i 
mu. oiewództwa łódzkiego. Startują na 100 kim: i Kolarstwo. 

' m J 0 S ( ) W i " . Koiodzicjczyk, Hofsmeister, Odartus W Helenowie na torze o godz. 14 ostawe w 
zaru, P O f H l B M n r c z a w s | ( | w zawodach o mistrzostwo: tym sezonie zawody kolarskie. 
ia ryuk l l ZStmldt. Biiuwier. Klatt. Raab. Paul i mnL Lekkoatletyka, 
lilia. Pan L. Szczegółowy kalendarzyk przedstawia się W' niedzielę przed południem na boisku ŁKS 
ń H A crvr7i—sHPtiiaco: spiekanie między męskiemi drużynami Zjedno-
0 uo sprze- SOBOTA. czonych a ŁKS-em 
- w l e z « n a Piłka nożna. G r y sportowe. 
1 tv'e kłopti liwsko przy ul. Wodnej, godz. 15 30: Tury- 1 Boisko przy ul. Czerwonej,'godz. 15: hazena 
mocliód Cio1 — Makkabi spotkanie towarzyskie. Boisko ( > r k a n _ Q e y e r > a w koszykówkę o mistrzo-

t raf ikai l ta : P - K o d z - 1 S - 3 0 : 1 K P „ ? z , t e r 5 r,yA",IC,e\ siwo kl. C Jutrzenka - Orkan Boisko przy ul. 
ecz o mistrzostwo kl. C Boisko bokola U aoj.) Ogrodowej, godz. 10: koszykówka męska o mi-
akkabi (P.ibJ.1 — Rar-Kochba. mecz o mistrzo s t , - / 0 stwo kl. C Jutrzenka — Resursa; w haze-
wo kl. C. Boisko w Tomaszowie, godz. 15.30. ! n e S z t e r n _ T r } u m p h . 0 R o d z _ 1 5 8 r a i ą w k o . 
Ictoria - Hakoah. mecz o m-sf <two KI u szykówke męską o mistrzostwo kl. C Trumpfel-
oisko w Brzezinach, godz. 15.. • — SKo.. , w -
>otkanle towarzyskie. 

Ory sportowe. 
Boisko przy ul. Czerwonej, godz. 15: koszy-

iwka męska kl C Jutrzenka — Trumpfcldor; 
>dz. 16: hazena Triitmpli — Ueyer. Boisko przv 
i. Nowo-Targowei. godz. 15: Orkan — Sztern 

egO 7 e a m Z M P — Resursa o mistrzostwo 

Starzy rywale na boisku. 
Ł. T . S. G. — N a p r z ó d . 

boisku własnem, wygrania tego meczu nie iest 
pewien. 

W grupie wschodniej rozegrany zost;unie de­
cydujący mecz miedzy ] pp. Leg. a S"r -pp. W 
grupie południowo-wschodniej po nkdiziclnem 
zwycięstwie 22 pp. nad WKS Równe */ stosun­
ku 7:2. będzie musiało dojść do trzeciego decy 
dującego spotkania między tfewera ze Stani­
sławowa i 72 p.p. Oba te spotkania rozebrane 
zostaną na neutralnych boiskach. 

w a . 

f r n l r n Cv > w k e męską Boisko przy ul. Ogrodowej, go- | 
{ f i l , ^ y ' i n a 15: w liazenę grają Orkan — Makkabi I 
jednak 
I. 
i ber er Ju* 

ctoria — Sztern oraz w koszykówkę męską 
mistrzostwo kl. B Hakoah — btrzelcc. 

NIEDZIELA. 
Filka nożna. 

oninjc m i t ; B t | s k o W i d z e w a . godz 15: Kol. KS - So-
rastljąceg0i ,

1| (Zduńska Wola), spotkanie o mistrostwo kl. 
erga n a 6'. Boisko Oeyera. godz. 15: Geycr - Kruscli-

nder. mecz o mistrzostwo kl. o. Iloisko w Sie-
Jdzu godz 15: ŁKS — Ognisko, spotkanie to-
'arzysk'e Boisko w Kaliszu, godz. 13.30: K.K. 

l i i — Hakoah I I : Kodz. 15: Reprezentacja Ło-
r r t t l / Pi klubów kl. A - Rcprc/cntacia Kalisza, liol-
I U W » k o w Piotrkowie, godz. 15: Hakoah — Repre-

dor — Resursa i ZMP — Jutrznia Boisko przy 
ul. Nowo-Turgowej, godz. 10 rano w koszyków­
kę o mistrzostwo kl. C grają: ZMP — Orkan I 
Jutrznia — Trumfeldor. Bo;sko w Zgierzu, godz. 
15 gra Victoria — Sztern w koszykówkę męską 
o mistrzostwo kl C, a o godz. 16 w hazenę Vi-
ctoria — Makkabi. 

W kraju grają o mistrzostwo Ligi: 
w Poznaniu: Warta — Czarni, 
we Lwowie: Lechja — Ruch. 

W półfinałowych walkach o wejście do Ligi 
grają 

W Uplnach: Naprzód — ŁTSO. natomiast 
we Lwowie odbędzie się w niedziele 

finałowy mecz tennlsowy 
o drużynowe mistrzostwo Polski miedzy Lwow­
skim Lawn-Tcnnis a Łódzkim Lawn-Tennis 
Klubem. 

W Biukseli polska reprezentacja lekkoatle­
tyczna walczy w sobotę z reprezentacją Belgii. 
W niedzielę w tymże mieście międzypaństwo­
wy mecz piłkarski między reprezentacjami obu 
krajów. 

O e cl on ja — I. K. 
w Gdańsku. 

Odbyło sie losowanie finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo drużynowe Polski z następują­
cym wynikiem: ćwierćfinał (18 bm.): WKS — 
Wawel (Kraków) 1 BKS (Katowice) — w Kra­
kowie; Poloira (Warszawa) f Warta (Poznań) 
— w Warszawie; Gedamja (Pom) i IKP Łódź w 

Gdańsku. W półfinale walczy zwycięzca spotka­
nia w Warszawie, ze zwycięzcą z spotkania w 
Gdańsku oraz zwycięzca spotkania w Krakowie 
z mistrzem drużynowym Lwowa gdzie rozpisa­
ne zostały nowe wałki o mistrzostwo drużyno­
we. 

Bankiet na cześć polskich sportowców 
B r u k s e l i . w 

Po przybyciu do Brukseli drużyna nasza bę 
dzie obecna aa przyjęciu wydanem przez kon­
sula honorowego Vaxelaira i następnie uda się 
na grób Nieznanego Żołnierza, by 

z?ożyć wieniec. 
W przyjęciu jakie odbędzie ste w dniu 11 

bm na cześć polskich sportowców wezmą u-
dział m. in. minister wojny Dens, minister kul­
tury i sztuki Peritjean. b. minister Beels, i mi­
nister stanu, Doveze. który w r. 1920 umożliwił 
transportowanie amunicji dla wojsk polskich. 

Publiczność obiła sędziego. 
Skanda l na meczu „ W A C " — Spar ta . 

Na boisku Sparty praskiel po raz trzeci z 
rzędu spotk iły się w decydującej walce pótfina 
lowej w rozrywkach o puhar środkowej Euro­
py. WAC i Sparta-Praga. Jak wielkiem zainte­
resowanym cieszyła się ta rozgrywka, świad­
czy 

obecność 30 tysięcy widzów, 
przyczem zainteresowanie spotęgowało się je 
szcze bardziej gdyż dwie poprzednie rozgryw­
ki nis dały decydującego wyniku. Raz zwycięża 

j Sparta 4:2, drugi ra i WAC 3:2. Ostatnie spot 

abry* 

- 2 4 . 0 0 Mu 

in 

czasie du 
ski znałdiii 
za wypad!;; 
ednej rodxif«łna iaó&la wygranych X X I I I 

' o l s k i e j Loter j i P a ń s t w o w e j . 
(Nicurzfdowu) 

Wczoraj, w 25-yiu dniu ciggnio i a 5-ej kl isy 
3-ej polnUirj lciciji pańslwowcj podły nnntrpu-
łce wygrune: 

| C H Mk P ° 5 , 0 0 0 N " r y 4 3 5 1 1 5 7 2 3 7 1 8 0 m ' 
, ! l | i l V - * " P» 3,000 tl na N-ry «353 182655. 
iiiajsco eon, . 
m, którzy p o 2 , 0 0 0 n " N * r y i m 1 8 1 3 0 1 9 0 6 4 

4427 20332 4łt5S 47289 49UI3 51807 71498 76510 
7343 101053 108970 132512 147719 148102 158510 
74178 193499 203517. 

po 1,000 zł. na N-ry 3354 8889 16561 20873 
1426 39431 58007 59123 62956 63172 68258 78339 
8539 86069 91026 101204 108425 108831 110598 
15276 116554 124585 128701 129756 135952 140817 
51685 153236 159968 169455 102215 193774 200518. 

) p r a n c i S 2 po 500 i ł . na N-ry 425 1616 3300 5143 6181 
5 Odczyt 1 8 0 2 1 2 3 3 9 1 2 5 4 9 1 3 1 4 1 1 B 3 3 1 1 9 2 2 3 1 9 4 0 1 1 9 5 1 2 

n na dz le f i 1 5 8 2 2 2 2 2 1 2 4 1 5 6 2 4 7 7 5 2 5 6 2 1 2 6 8 4 9 2 7 1 6 1 2 7 7 3 4 

14 00 Ks . 1 8 6 9 2 2 9 1 1 7 2 9 3 4 7 2 9 4 5 6 3 0 5 8 9 3 2 3 0 5 3 3 4 9 2 3 3 6 0 5 

va, 1420—i4138 31887 41280 41328 41475 44711 47040 47078 
ka z płyt;0025 54324 58334 58822 60329 60800 62637 62676 
nezzo rnuJ2878 63840 64449 65725 65874 66743 67321 67596 
wy, 17.25*9763 71329 76578 80300 80390 80894 83876 84962 
0 Rozma!J5990 86713 86786 87006 87095 90617 91979 94225 
J.45—22.4W4371 94544 95489 99157 101419 102841 103424 
1 Pro£rarr404815 106997 107040 109823 109971 112188 112286 
tanecznaJ17395 120253 121164 122282 124368 121472 125435 

, 1634,9 n«25880 12664S 126746 127171 127889 127957 128116 
POPul 429376 129981 131324 134030 136130 139736 140145 

Hk. , 14.001401466 142488 143667 143782 144103 144559 145350 
' z 0kazj|4S636 145914 146089 147058 147408 149554 150978 
- Hllver- i5 8 7 6 3 160376 160758 162264 163621 164077 164299 
'r. M. M . , M 3 2 9 1 7 0 2 9 1 n o 6 9 9 170904 172606 172908 174315 
J ' i rodzln . 1 7 4 3 9 0 l 7 4 6 8 8 1 7 6 6 5 6 1 7 9 0 8 6 182663 183073 183581 
t wle jska 1 8 6 1 6 8 1 8 7 0 J 6 1 8 8 5 4 4 1 9 1 6 8 4 192123 194507 196077 

t ??
e

nri
1 9 f i o 1 5 1 9 6 8 1 7 1 9 8 9 1 5 2 0 0 4 5 7 2 0 0 5 5 4 2 0 1 1 3 7 2 0 2 9 2 3 

Vh t ^04739 206592 207860. 
300 Kon-

izyka ta- PO 250 ZŁOTYCH WYGRAŁY NASTĘPUJĄCE 
NUMERY: 

108 11 309 62 77 508 18 733 852 71 88 1077 181 
n • • • • • • 281 44J 591 700 943 2011 43 96 246 587 794 96 

843 3051 69 86 118 30 49 216 19 462 588 606 59 
LlCZcnje 7 i 4 8 6 4 6 ? fi9 9 3 8 4 H 5 2 9 2 1 8 n 6 399 411 524 5007 
ZOW d ( 9 8 2 9 6 S 2 6 5 2 ? 5 2 5 8 8 8 ? 4 2 9 8 4 6 0 6 4 114 56 219 

338 458 59 643 49 50 69 91 720 29 910 31 53 7209 
fcgO, al<21 357 633 718 808 99 955 99 8001 203 50 395 
. UsluŻ 427 551 98 664 761 870 958 9206 333 96 439 41 
« SZeze522 720 24 70 855 79 10030 44 148 238 511 6 1 1 42 

Zakor ł5S 712 66 833 11035 59 90 129 36 236 79 316 19 
9 2 405 12 514 64 638 45 726 75 818 945 12161 218 

nie S< .78 390 99 614 21 703 18 915 13061 115 77 393 402 
1 Życia" 26 500 689 992 14077 95 179 331 45 430 58 72 

, , i u c i ' S 4 2 44 64 627 724 75 86 88 908 51 92 15143 351 
:0 mł r> 4 1 6 60 520 80 676 763 90 939 85 90 16116 60 300 

408 38 593 634 87 802 17174 96 262 79 82 391 454 

l a , ran- 5 5 4 6 8 0 9 5 7 7 1 8 6 8 2 6 6 0 9 4 7 9 5 1 8 1 4 1 2 5 8 3 1 6 9 5 

«objęta 4 °S 7 21 64 551 603 25 778 802 51 902 70 19019 
W Sale- 3 2 4 70 505 628 48 869 975 20083 184 212 21 396 

81046 445 618 19 36 702 944 22090 150 245 78 308 
rodnym 1 1 8 S 4 7 4 9 9 5 6 2 7 8 9 2 3 0 6 5 9 3 1 0 7 1 1 8 7 2 1 0 4 3 

i r d z y 1 4 4 3 1 2 4 9 8 5 5 8 7 4 3 6 8 8 8 6 9 2 1 2 4 0 9 8 1 0 4 8 1 2 1 0 

o r t e r j j «7 71 364 534 605 743 45 981 91. 
yjek u- 2 5 0 8 7 1 8 3 3 3 3 4 8 8 1 4 5 1 5 9 8 6 2 8 7 6 1 8 6 7 9 1 7 

p o d a h l 1 8 2 6 0 0 3 1 5 3 3 0 7 5 7 5 9 7 5 5 5 1 5 8 7 6 6 0 0 79 817 
y tow* 9 2 2 7 0 1 8 7 8 9 3 1 5 7 2 6 7 3 0 0 5 0 4 7 4 6 8 4 8 9«° 1 1 

1 1 s io 1 3 9 6 2 8 0 9 9 2 9 0 4 2 3 6 1 1 2 9 7 1 7 1 9 8 2 3 2 9 3 9 ? 4 82 
im j e j , 5 1 0 6 7 4 9 1 4 5 7 7 5 9 3 3 < > 0 0 6 2 1 4 8 1 0 9 2 9 7 318 6 i i 
k o n i e < 6 4 7 1 ' 2 2 60 93 806 16 62 85 992 31073 103 22 
k a r i * 8 9 7 4 0 4 4 6 5 « « 911 57 85 32033 102 55 63 253 
Deja- 7 7 338 83 517 637 71 99 990 33150 79 250 4*4 57 

6 9 72 650 821 44 947 75 34143 378 514 70 81 625 
"°6 930 35035 56 61 141 230 69 71 402 13 70 501 
6 5 609 741 36191 215 67 69 382 429 58 614 812 33 
9 2 2 37154 493 594 610 12 812 915 52 38096 336 

> zajro 

r. 8. "18 807 37 906 34 39106 66 234 49 61 91 400 23 
2 8 90 588 96 636 777 40121 269 332 414 41 502 
6 0 9 767 933 41035 72 80 81 136 207 343 455 538 
40 Sn 822 923 98 42021 65 548 601 18 19 44 767 

305 10 14 988 43057 92 105 67 233 64 336 401 582 
692 712 56 83 899 911 44019 116 99 395 464 73 
543 62 734 71 881 922 32 45017 398 99 371 425 
545 66 640 796 8l l 964 46064 216 496 516 45 61 
98 643 68 739 62 892 905 19 81 86 98 47205 18 78 
81 314 471 75 85 91 575 790 866 992 48358 430 
716 87 95 844 45 59 922 49033 39 178 229 436 565 
(.03 18 19 702 24 46 938. 

50200 343 427 (3 81 540 626 731 58 64 81 821 
968 51048 192 533 925 52223 88 369 444 506 27 34 
704 77 903 14 42 65 53077 208 340 43 62 403 13 
15 71 706 28 828 98 910 54126 377 871 92 677 704 
P05 7 55 977' 55000 23 184 245 59 397 406 14 S71 
6118 928 56014 16 89 177 200 34 467 78 746 84 931 
57154 72 368 440 97 531 895 58221 88 348 474 85 
505 82 608 65 818 59006 118 73 236 363 495 S70 
81 726 39 59 84 970 60003 354 404 71 507 651 56 
732 43 58 61012 58 76 206 77 700 3 827 65 66 930 
66 62071 73 173 90 436 526 44 72 716 858 930 60 
63094 114 74 363 97 510 639 770 86 805 82 86 931 
57 61024 68 116 401 56 73 597 611 704 22 911 13 

86 65084 118 44 79 213 89 440 49 93 604 9 49 702 
26 986 66025 39 54 129 64 65 237 349 459 604 746 
832 60 954 67089 154 530 668 757 987 68139 87 
129 91 359 99 524 46 86 657 750 76 805 32 911 62 
69055 67 167 206 359 487 534 606 25 754 68 837 
87 980 70157 407 95 557 646 72 701 17 85 861 96 
72033 114 389 488 537 686 767 93 98 867 74 73034 
60 334 96 406 542 635 742 59 85 979 74160 318 43 
89 536 707 20 900 35. 

75153 398 481 621 755 863 912 34 39 57 97 98 
76095 152 90 324 75 496 575 847 63 68 928 34 51 
78 77197 267 330 440 756 817 22 78031 57 83 326 
513 717 842 48 906 79008 210 47 312 467 557 744 
92 822 63 924 80116 47 358 95 525 630 81205 19 
85 352 436 71 538 614 785 82135 82 532 62 75 78 
722 813 36 83014 45 100 245 356 65 84 99 467 
540 49 776 86 93 94 903 84159 303 667 98 772 830 
34 917 60 85157 271 395 407 79 85 539 641 80S 11 
23 86096 100 15 85 87 225 91 303 9 443 72 579 775 
861 87189 308 75 449 651 735 939 88152 226 94 311 
34 421 24 558 68 78 671 795 855 68 937 89074 106 
84 350 78 83 490 504 21 96 636 832 34 66 73 81 
90049 131 92 360 488 93 578 656 716 828 36 985 
91128 41 264 361 400 42 616 27 876 917 92046 183 
219 36 478 91 526 69 751 805 20 93036 44 62 152 
53 211 50 378 81 497 503 775 844 956 66 94142 
84 313 446 527 92 724 802 33 981 95014 63 118 
258 620 771 861 76 90 96081 154 260 68 398 414 
525 49 858 93 97001 102 215 428 648 798 806 
98089 316 43 470 91 677 938 75 77 99177 208 41 
3:4 418 62 90 525 26 98 781. 

100009 68 102 268 83 406 607 61 794 812 
101022 35 100 73 241 63 88 332 460 829 53 
9 4 9 102110 218 27 61 868 450 66 527 51 603 
8 8 65 838 45 904 28 32 103001 144 315 91 95 
496 714 19 77 85 95 899 997 104082 132 261 
B 2 6 56 60 634 49773 89 800 908 75 91 105035 
83 123 211 77 403 52 521 28 632 773 93 94 98 
959 106032 83 129 272 314 40 489 616 745 
716 805 902 40 110126 231 301 491 579 610 65 
800 27 62 73 952 111180 248 80 417 26 507 73 
784 88 819 22 48 112012 88 114 208 75 421 23 
563 769 70 113082 239 312 422 94 625 76 761 
77 98 114070 179 205 396 642 626 792 919 54 
115009 19 217 675 641 79 727 87 893 116006 
119 248 391 436 95 673 659 74 80 878 117196 
03 730 801 954 118115 50 534 46 91 94 96 606 

743 810 119091 108 82 217 23 74 90 96 473 553 
718 72 79 855 903 67 120042 52 77 340 65 84 
449 522 70 78 92 750 51 71 95 983 97 121001 
65 140 261 328 78 82 697 613 70 721 93 94 831 
905 122026 90 186 98 235 395 523 38 68 638 
711 857 913 37 71 123007 41 60 198 252 86 322 
467 738 804 32 901 11 19 124010 97 156 88 339 
66 483 571 696 815 940 64 86 93. 

125150 512 25 52 63 617 23 711 26 34 876 
968 12C033 85 110 258 60 70 421 78 765 829 
84 127028 100 42 76 260 62 397 409 12 55 58 
576 711 39 819 906 25 77 128021 23 101 41 84 
304 86 410 87 633 38 80 753 820 82 88 129009 
133 93 223 72 95 340 93 475 534 660 739 130215 
388 410 40 41 79 85 573 603 33 62 90 779 80 
828 45 53 946 68 131072 109 36 44 278 324 75 
475 89 617 700 843 55 132116 52 74 91 200 44 

68 364 8 8 623 760 860 970 138041 62 109 16 
56 816 411 558 618 39 46 76 957 61 89 134136 
49 219 93 390 409 519 58 630 80 881 135006 
89 180 81 208 36 89 407 579 613 745 77 826 959 
74 136090 99 100 52 214 19 68 77 98 823 96 
500 41 609 14 710 137158 93 217 84 815 83 407 
557 138202 391 618 62 80 88 628 786 820 30 
90 916 78 139064 143 886 460 96 570 779 832 
050 140098 132 254 380 422 67 547 69 627 56 84 
891 905 13 141006 325 86 461 70 607 98 605 
25 87 710 87 876 142098 104 226 76 94 304 68 
428 82 909 21 26 48 143268 4B1 47 65 639 847 
63 144864 66 422 41 68 754 854 87 91 941 
145081 88 137 66 233 841 86 478 95 638 52 717 
882 958 67 146061 62 112 89 74 88 208 425 500 
08 81 678 740 888 147045 154 82 205 59 374 
87 424 619 630 50 748 868 97 954 148056 108 
64 296 824 58 7B 651 833 88 926 71 149015 48 
89 139 44 266 884 407 75 666 658 703 68 885 

160124 262 803 64 80 482 608 40 63 665 98 
842 985 47 151024 86 109 94 277 465 98 580 
808 68 68 90 152038 49 135 472 83 511 45 618 
42 76 703 809 168187 272 505 662 792 829 52 
937 154003 146 07 78 560 614 781 97 819 982 
166012 28 88 95 142 247 897 491 578 612 65 
712 851 927 156042 45 48 87 91 229 856 472 
691 988 157005 68 76 227 46 99 827 81 85 406 
71 669 85 90 997 158116 381 92 464 619 48 781 
82 912 159099 100 82 58 61 267 74 806 08 99 
427 569 91 634 77 719 97 809 27 49 55 160007 
97 119 84 241 96 818 72 409 15 546 607 27 67 
82 782 61 948 161006 11 66 141 828 79 88 593 
70 85 93 162049 118 36 78 357 429 65 596 672 
701 20 958 163065 231 257 804 27 76 83 946 47 
164092 117 20 806 526 666 80 771 803 54 88 
969 165053 81 111 17 74 86 269 76 405 14 527 
661 166044 70 212 25 51 92 98 535 60 662 798 
838 68 167098 407 686 711 20 830 55 68 917 21 
48 168068 83 132 64 98 232 76 322 43 57 96 
486 97 635 96 99 777 88 841 65 914 33 41 42 63 
169113 18 29 46 61 67 21C 312 55 93 641 42 75 
700 44 67 830 88 170211 70 423 70 545 606 748 

72 831 67 908 84 171047 219 84 85 717 34 896 
172006 80 84 140 54 210 39 47 806 13 733 36 
62 936 173126 59 202 Bł5 75 87 98 7C0 800 37 
69 919 74 174072 79 321 419 616 22 63 95 656 
862. 

176057 114 2S8 304 29 445 505 49 51 56 77 
80 87 676 722 51 878 95 901 48 176210 334 627 
65 779 177112 27 260 314 26 63 599 681 763 
92 93 819 90 951 178253 76 77 453 578 609 52 
61 94 99 714 23 S69 78 908 179021 87 379 87 
412 588 692 98 707 15 70 73 839 55 180034 73 
88 149 253 809 70 704 40 964 181030 80 83 123 
75 97 812 550 82*5 930 182000 06 191 355 529 
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kanie zakończyło się zasłużonem zwycięstwem 
wiedeńczyków w stosunku 2:0 (PO) wskutek 
czego WAC spotka się w finale z Vienną. 

Obie drużyny walczyły zawzięcie o zwycię­
stwo, a momentem decydującym o zwycięstwie 
był spokój, jaki panował przez cały czas roz­
grywki u wiedeńczyków. 

„Burza" wlsiata jednak w powietrzu I lada 
chwila 

groziła wyładowaniem. 
Mianowicie stronniczy sędzia Wioch Carrara. 
nii uznał dwu prawidłowo zdobytych bramek 
przez Czechów. Na kilka minut przed zakończe­
niem meczu, publiczność wdarła się na boisko 
1 cliiła sędziego, który musiał opuścić boisko 
pod eskorta policji. 

t 
Slub zas łużonego ko larza . 

W dniiu dzisiejszym z powodu zamknięcia se 
zomi kolarskiego w Łodzi koiarze zrzeszeni w 
ŁKS I Związku Towairzystw Kolarskich mają 
miłą uroczystość. Mianowicie jodem z założy­
cieli sekcji kolarskiej ŁKS 1 ZTK wieloletni se­
kretarz p. Stefan Wieruekf wstępuje w związek 
małżeński z p. Maria Pakułówna z Poddebtay 
pod Tuszynem. 

Obrzęd zaślubin nastąpi w kościele parafial­
nym w Tuszynie dziś o godz. 18-ej. 

Wosele odbędzie sie w Poci dębinie na które 
pośpieszą wycieczki kolarskie celem złożenia 
źyozoń. 

Redakcja „Echa" życzy młodel parze 
..Szczęść Boże"! 

Sport w kilku słowach. 
(—) Polskie Kolegium Sędziów wydelegowa­

ło do kiiTOwaiira meczem o wejsaic do Ligi 
ŁTSO — Naprzód p. Seidnera z Krakowa. Spot­
kanie 22 pp. Rewera prowadzi dr. Lustgarten, 
mecze 82 pp. — 1 pp. leg Walczak. Niedzielne 
spotksimia ligowe prowadza nsustcpriiiacy sędzio­
wie: LecJija - - Ruch p. Arozyńsiki i Warta — 
Czarni p Ret|1g. 

(—) Maks Siolairow udaje się w najbliższych 
dniach do Berlina na dalsze studja. które zmu­
szony by( przerwać wskutek odbywania służ­
by wojskowej. 

(_ ) Garlwimia krakowska zaproszona zosta­
ła do Jugosławii celem rozegrania dwóch spot­
kań. Garbarnia zaproszenie przyjęła. Tournee 
Garbarni odbędzie się w paździcrniiku. 

(—) Wybudowany w ubiegłym roku w Ka­
towicach sztuczny tor łyżwiarski znajduje się 
pod nadcorem sadowym, gdyż towarzystwo, 
które wybudowało powyższy tor nie potrafiło 
wywhzać się z szeregu zolbowiazań. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 35.00, Prasa 376.75—378.75. Zurych 
57.20. Berlin 47.07.U—47 47.1.2, u płaty na War­
szawę Katowice i Poznań 47.15—47.35. Gd.iasK 
57.48—57.60, telegraficzne wpłaty na Warszawę 
57 46-5758. 

Londyn. Nowy Jork 388.50. Paryż M.68, Ber­
lin 16.62.1.2. Bruksela 27.62.1.2. Wiochy 7487. 
Szwajcaria 1956, Kopenhaga 17.50 Sztokholm 
ló.87 IĄ Praga 131.00. Wiediń 31.00. Warsza­
wa 35.00. 

Paryż. Londyn 97.75, Nowy Jork 25.X), Szwai 
carja 499.25 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 9.10. Amerykańska — zamknię­

cie- styczeń 4.13 luty 4.Yi marzec 422 iiwiccel 
4.2o. maj 4.31, czerwiec 4.34, lipiec 4.38, sierpień 
4 41, wizesień 4.43 październik 4.15 listopad -t.U7. 
grudzień 4.07. Loco 4.56. 

I herpool. 9.10. l i p s k a — zamknięcie, sty­
czeń 6.90, marzec 6 99, maj 7.09. lipie. T.2.'. naż-
cz'ermk 6.63. listopad 6.79. Loco 7.10. 

Nowy Jork. 9.10. Amerykańska — zamknię­
cie: styczeń 550, luty 5i)8, marzec 6.09. I.wie-
c i d 6.1S, mai 6.28, czerwiec 6.37. lipiec ^47 
sierpień G36. paździerurk 5.65 listopad 5.71 gru­
dzień 5 79 i.oe.0 5.i>0. 

Nowy Orłean, 9.10. Amerykańska — zaniknie 
c l i - styczeń 5.90. marzec 6.09, mai 5.iJ. liflec 
6.46, pazdz;crnik 5 66. grudzień 5.80. I.OSO 5-50 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

SPADEK KURSU DOLARA. 
Na zebraaru giełdy dewizowca panowała tc\ 

dencia niejednolita dla dewiz zagranicznych. Ob­
roty były o wiele mniejsze od średnich. Dewizy 
na Paryż podniosły się o 1 gr. <ia Włochy — 0 
15 gr„ oraz na Londyn — o 45 gr. fira 1 iunclc,' 
Kabel obniżył się o 01 gr. (na 1 dolarze) eral 
Szwajcaria o 10 gr. Za pozostałe dewizy 
(Odańsk. Holandia. Praga) płacono kursy dotydi 
czasowe. Dewizy na Nowy Jork pozostały n* . 
obrotów i ncłowań. Notatki prasowe o moż*i 
wosoi dewaluacji dolara, aczkolwiek n'e po­
twierdzone przez sfery mipjrodawic w Nowy. : 
Jorku, piorunująco oddziałały na rostedaezy do­
larów, którzy pospiesznie przystąpili do reali­
zacji Ponieważ podaż wielo kro tnie prac v 5 
seała popyt kws stopniowo zaozał się obrrtż3Ć 
Przed giełdą kursu nie sposób było określ!0 
Ną zeb /wu giełdowem kurs obniżył sio o 4 gr. 
W porze pogiełdowej w dadszym ciągu prze­
ważało zacfiarowainie dolarów, natonii ist wzró-l 
popyt na nuYe złote. Niewątpliwie spekuUci.i 
zawodowa ii iewa oliwy do ogniia. wywotaśac 
dalszy spad-.k d.;lara i wzrost kursu zUta. Już 
dwa razy w <>s.t;;tnich ozasacli nabywcy dola­
rów ł rubli z-jtych w rachubach swych się za­
wiedli, więc r/c jesrt wykluczone, irż na wyśru­
bowanych kursach rubli złotych również stracą 
Uo pocóż uciekać od złotego polskiego, który 
w ostatnich czasach zdał egzamin swej wy-
trzyimałości. gdy jednocześnie wiele walut za-
Hranilcznydi sie załamało. Gzy nic lepifll kupo­
wać papiery procentowe połskfe. papiery abv> 
lutnie pewne, które przy obecnych kurr.;xh da­
ją tak znaczny dochód? th<L teni warto s * zasta 
nowić, a nic wdawać Aę w operacje spekulacji 
ne. zawsze ryzykowne. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DI.A WSZELKICH 

PAPIERÓW PROCENTOWYC-I. 
Z pożyczek państwowych wHęi.si? wyka­

zała skłonność do zwyżki 7 proc. Poi. Stabili­
zacyjna zyskała .na kursie 1 proc, 4 pro'.-. Pliwui 
Poż. Inwestycyjna (sztuki zwykle) — dwa I 
ćwierć proc. Jedynie 5 proc. Poż. Konv.•e.rsyiji!-' 
obniżyła się o ćwierć proc. dfoz 5 pro.j. Kor.\.. 
Poż. Kolejowa — o 1 proc. W (kzćie prywat­
nych papierów Jckicyjnych obroty były banzb 
liczne 1 ożywiojie przy tendencji mocniejszej 
4 i pól proc. LZ Ziemskie, 5 proc. i 8 prec. 
LZ m. Warszawy i 8 proc. LZ in. Ładzi podnfo-
sły sle o 50 gr.. 8 proc. LZ m. Kalisza z hurtu 
(sześć dziesiątych) 54 podniosły sie do 58, 4 i 
pol. proc LZ m. Warseawy z kursu (dwie dzic 
sMyoh)) 44 podniosły się do 50 oraz 8 prec. 
LZ m Częstochowy z kursu (dwie dziosiytvcli> 
51 — do S7.50. Jedynie 10 oroc I 7 m Bti ,v..-

Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parki 
SIenkie\vi;za. 

Teatr Miejski — pop. Pieśniarze Ghetta; 
wiecz. święty gaj. 

Teatr Kameralny — Hau-Hau. 
szone 

Teatr Popularny — pop. Orlę: wiecz. Wikto­
ria i jej huzar. 

Teatr Oeyera — świerszcz za kominem. 
Apollo — Indyjski grobowiec. 
Bajkn — Diana 
Coctail — Więc... zapraszamy 
Casino — Kró! bulwarów. 
Capitol — Na zachodzie bez zmian. 
Corso — I Cowboy i księżniczka. II Jego 

niewolnica 
Czary — Król Konga 
Orand-Klno — Dziesięciu z Pawlaka. 
Ludowy — Grzech kusi 
Luna — Kochanek o północy 
Mimoza — Na falach namiętności 
Odeon — I. D/iesięć minut strachu II. Błąd 

o)ca. 
Oświatowy — Dla dorosłych- Sad Boży: dla 

młodzieży: Harold Lloyd się żeni . 
Pałace — Anioł miłości. 
Przedwiośnie — Serce na ulicy 
Resursa — Cmv nocne 
Sptendid: — X — 27. 
Snó>dz!e!nla — Przeżycia jednej nocy. 
Wodewil — I. Dziesięć minut sirachu. • 

II. Ulad ojca. 
Zachęta — Lotnik 

TEATR „COCTAIL". 
Teaitr „Coctail" w dałszym cią«u wystaiwte 

barwne widowisko ..Więc zaczynamy" które 
za kilka dni ustąpi miejsca nowej premierze 
,/Blondynki ach błondynki". Codziennie iteatr 
zapełrta wyborowa puWiozność która oklaskuje 
gorąco Zizi Halamie, Mankiewiczównę, Orey. 
Gzautarską, Jakubińską. Pairaella, Iżykowskiego 
Szatkowskiego, Wimiasizk^wioza oraz wspania­
łego komika Br. Brodowskiego. Codziennie dwa 
przedstawienia o gedz. 8 i 10 wiecz. w sobotę 
i niedziele 3 przedstawienia, początek o godz. 
fi po poi. Ka<sa zamawiali „Grand Cafe" Płolr-
kowska 72. od godz. 7 wleoz. w kasie teatru. 

WINSZUJEMY 
Ju t ro : Zcnomowi. 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód — 4.56. 
Długość dnia 11.21. 
Uby ło dnia 5.3» 
Tydzień 41. 

Jedynie 10 proc. LZ in. SicdU. 
utrzymały sśę m dotychczasowym poziom'e. 
Pod wz<g'.cde«n wielkości obrotów 8 proc. LZ 
m. Warszawy zajęły pierwsze mielsce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Inwestycyjna 77.00. serie 80.50 

81.00. Konwersyjna 41.25, Kolejowa 32.50. Dola 
iowa 55.50—57 00, Stabilizacyjna 55.00—56.50 -
55.75: Listy Zastawne: 7-pr. BRoincgo 83.25, 
8-pr. BRolnego 94,00, 7-pr. BGKraj 83.25, 8-pr. 
BGKraj. 94.00; Obligacje: 7-pr. BGKrai. 83 23. 
8-pr. BGKraj. 94.00. 8-pr Bud. BGKraj. 93.00; 
4 i pół pr. m. Warszawy 44.30, 4 i pół pr. 111 
Warszawy 48.60—50.00, 5-pr. m Warszawy 51JW 
—52.75—52.50. 8-pr. m. Warszawy 64 00—66.01 
—6450. 8-iłr. m. Częste chowy 56 00—57.50. 8-pr. 
m. Kalisza 56.50—58.00, fi-pr. m Łodzi 62.00 
62.50, 10 pr. ni. Siedlec 65 00. 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej tendencja za­

sadniczo była mocniejsza, gd\ ż zainteresowanie 
dla wiciu akcyj się wzmogło. Do większych 
tranzakcyj nie doszło. gOyż materiału było u i i -
ło. za nieliczne zaś akcje, pojawiające się na 
rynku żądano znacznie wyższe ceny od dotych­
czasowych. Z akcyj bankowych i metalurgicz­
nych zakupywano nieliczne partie akcyj Banku 
Polskiego i Lilpopów po kursach niezmienio­
nych. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 110 00. L'lpop 12.25—1:.50-12.35. 

GIEŁDA ZF020WA. 
Warszawa, 10.10. Urzędowa Ceduła Olcldy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta­
ło • aa podstawie cen giełdowych. Żyto 21.75— 
2. J, Pszsnlca dworska 24.00—2450. Pszenica 
zbier-ina 23.00 — 23.50, Owies jednolity 23.00— 
25.00 Owies zbierany 22.00—23.00, Jęczmień 
na kasze 21 CO—21 50, Jęczmień browarny 24.0)» 
—25.00. Groch Wiktoria 27.00—31.00. Rzepak z? 
mowy 29.00—31.00, Koniczyna czerwona bez 
kanianki o czystości do 97 proc. 150.00—180.00. 
Koniczyna biała bez kanianki o czystości do 97 
proc. 275.00—375.00, Mąka pszenna luksusowa 
43 00—52.00. Mąka pszenna O000 38.00—43.00. 
Mąka żytnia wg. t. p. 37.00—38.00, Otręby pszeti 
ne szale 13.50—14.00, Otręby pszenne średn'« 
13 00—13.50. Otręby żytnie 1250—13.00, Kuchy 
lniane 27.0O—2S.0O, Kuchy rzepakowe 17.00— 
1**.00, Kuchy słonecznikowe 40—44 proc. 21.50— 
22.50 Obroty małe, podaż mała. 

Depesze z Łodz i do G w a ­
delupy 

muszą zawierać ponad 20 wyrazów. 
Łódź, 10 października. Jaik nas Monituję głów 

ny U r/ad Pocztowy w Łodzi z dniem wczoraj­
szym wprowadcono ponniędzy Łodzią a wyspami 
Francuskich Indyj Zachodnich oraz wyspami \k 
gin Islands stała ikarminikację telecrafczną. 

W ten sposób możemy wysyłać depesze 
do następujących miejscowości: Gwadelupy, Mar 
tymllci, St. Barthelemy, Lcs Sarntes i Marie Ga-
lante a dałej St. Croix i St. Thomas. 

Certy za wyraz w telegramie do Gwadelupy 
Marttniikl i St. Barthelemy wyiwsl — 143 Cts. 
Do Les Saintes i Marie Gaknte — 151 cts.. 

Najmniejsza depesza musi zawierać 20 wyra-
»ów.. 
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Hiszpanki nie chcą być Carmenami. 
In teresu ją się obecnie pol i tyką m łode j republ ik i . 
Połmienna studentka uniwersytetu 

madryckiego w ostarniem swojem prze 
mówieniu do Curie-Skłodowskiej oświad 
czyła kategorycznie, te- my. Hiszpanki, 
mamy już dość romantyzmu. Nie chce­
my już być Carmenami i chcemy, by pa­
ni wiedziała, że jony i elektrony, że 
struktura atomu i cala wiedza ścisła, o-
raz cała pciityka młodej naszej republi­
ki, bardziej nas porywa i podnieca, niźli 
przysięgi Don Josego i 

emocje walki byków. 
Jak na Hiszpankę, to... bardzo 'donio­

słe oświadczenie I 
Tak samo jeden z obywateli Sewilli, 

czy innej Grenady, rzekł, wskazując na 
arenę walki byków: oto moi państwo, 
pomnik, z któregośmy może najmniej 
dumni... 

Nareszcie! Trochę upuszczonej krwi 
hidalgów 1 już wstręt do krwi. Rewo­
lucja francuska dała Deklarację Praw 
Człowieka, hiszpańska da. jak widzimy 
Deklaracje Praw Zwierzęcia i tylko na­
bożeństwo do św Łukasza, z symbolicz 
nym jego bykiem, ucierpi nieco. 

prowadzących sprawy karne, oraz dzfeu 
nikarzy, prowadzących działy reporter­
ki kryminalnej 
M m I I ' 

Zjazd złodziei w Berlinie. 
„ Z w i ą z e k Z w i ą z k ó w " świata przestępczego. 

W Berlinfe istnieje organizacła, któ­
ra nosi pięknfe i miano „immertreu" — 
zawsze wierni." Organizacja ta skupia Je 
dcnaścfc mniejszych związków, rozsfa-
nych na terenie całej Rzeszy I stanowi*, 
do pev nego stopnia jak gdyby „parla­
ment", który spr ;ije przy pomocy w y 
branego zarządu v ład ' nad wszystkimi 
stowarzyszonymi. Jest. to 

oryginalna organizacja 
rzecz można: związek zawodowy, czy 
też raczej związek m I izków, reprezen­
tujący interesy ś yiata przestępczego, 
„Immertreu' bowiem należą obywatele 
którzy mają przeważnie bogata prze­
szłość kryminalną; niesień z nich prze­
szedł przez długoletnie więzieni*'. \ szy-
scy mają porachunki ze spraw u w o -
ścią.. Fotografie członków tel miłej orga 
nfzacji zdobią album urzędu śledczego 
policj( berlińskiej, a obok fotograiji flftt-
ruja notatki, wyjaśm'a'ące czemu miano 
wf jfe przypisać należy, że dany osobnik 
wzbudził zainteresowanie przedstawicie 
ii służby bezpieczeństwa. 

Według uprawianych zawodów człon 
kowie „Hmetreu" dzielą sie na: włamy 
waczy, k».szonkowców fałszerzy wek­
sli f dokumentów, właścicieli podejrza­
nych knajp | kabaretów, handlarze narko 
tykami f t.d. Niema wśród nich Jedynie 
tego gatunku: przestępców, którzy mają 
na swych sumieniach 

„mokrą robotę'' 
mordercy nfe mogą też liczyć na żadną 
pomoc ze strony „Immertreu'u" 

Natomiast: stowarzyszenie to niejedno 
krotnie pomaga nawet członkom, którzy 
tej pomocy potrzebują. Jeżelf np. jakiś 
nrrestowarzyszouy złodziejaszek opu­
szcza mury wlezienia i zwraca się do or 
ganizacji o Instrumenty włamywacza, 
lub wprost o Jakąś drobna sumę na 
pierwsze wydatki, „Immertreu 4' z zasa­
dy nfe odmawia mu swej pomocy. 

Rzecz prosta, szczególna opieką orga 
nłzacja otacza swych. Gdy stowarzy­
szony zostaje aresztowany, wówczas 
„Immertreu" dostarcza mu adwokata, 
niejednokrotnie śwfadków, zawsze po­
trzebnych funduszów: bardzo często sta 
ra się wpływać na bieg śledztwa, terory 
żując świadków oskarżenia, lub czyniąc 
próby przekupienia organów sprawfedH-
woścf. 

O We członek tego „Związku Związ­
ków'' posiada du*e przywileje, jakich do 
starcza mu jego organizacja, o tyle też 
ciążą na nim obowiązki. Do pierwszych 
1 najsurowlej przestrzeganych należą kar 
ność organizacyjna i obowifazek prze­
strzegania tajemnicy zawodowej. „Im­
mertreu" posiada 

sad organizacyjny, 
który wobec niekarnego lub nledyskret-

3ego członka feruje wyroki z reguły bar 
zo surowej. 

Niedawno „Immertreu" obchodził 
Bziesi^. lolecfe swego Ustnlenła. W jednej 
z wielkich sal w stolicy Niemiec zebrało 
się około trzech tysięcy stowarzyszo­
nych, którzy zjechali ze wszystkich 
stron Rzeszy. Po kilku przemówieniach 
członków zarządu, orkiestra organfzacyj 
na rozpoczęła koncert, naipierw muzyki 
klasycznej, a następnie modnych melo-
'dyj tanecznych. Rozpoczęły się tańce. 

Poza „Immertre^erami" na uroczy­
stości jubileuszowej 

było wielu adwokatów. 

Doniosły wynalazek w dziedzinie lecznictwa. 

S Z T U C Z N A . K R E W 
Zastrzyki dr. Summersa. 

Nowy Jork, w październiku. 
Amerykańskie czasopismo medyczne 

podaje ciekawe wiadomości o odkryciu 
doktora J. C. Summers'a, naczelnego le­
karza szpitala im. Douglas w Omaha w 
stanie Nebraska. Chodzi o ważny fakt : 
wytworzen ie sztucznej k r w i po silne] 
jej utracie, dla ułatwienia procesu leczni­
czego, nie jest rzeczą nową. Transfuzja 
k r w i pomimo dzisiejszego wysokiego sta 
nu nauki i wiedzy lekarskiej nie jest rze 
czą łatwą. Chodzi przecież głównie o to, 
aby k rew użyta do transfuzji by ła zupeł 
nie zdrowa, a ponadto należała do tej 
samej grupy, co k rew potrzebującego 
trajrsfyzii pacienta, lak dotarł t i s ta lnn-

cztery główne grupy krwi 1 zgórą trzy­
dzieści grup dodatkowych, zaznaczają 
cych różnicę krwi ludzkiej. Wynikające 
s t ą d trudności zastosowania odpowied 
niej krwi są wyraźne. Większe k l i n i k i 
posiadają stałą i ściśle kontrolowaną 

llste osób. 
gotowych każdej chwili udzielić swel 
krwi dla transfuzji za zapłatą, lecz po 
mimo to nie zawsze Jest rzeczą zupełnie 
prostą dostarczyć żądanej pomocy w 
odpowiedniej chwili. Wprawdzie czło 
wiek zupełnie zdrowy może bez szkody 
d l a siebie co p;ęć tygodni, a zatem d z ! e -
sieć r a z y do roku. oddać po pół 1 ' t rs 
k r w i q l p lf>st t o fp? orr,inioj» o e j a t e C ' " 
———*M-m I I—|-« i «i i i . . g 

Podczas naukowe! podróży w indo-
chinach dr. Summiers zaznajomił się i 
zabiegiem pewnego szczepu kra jowców, 
k tóry poleca na zastąpieniu utraty k rw i 
więks-cmi ilościami 

soków rośl innych 
zapomocą zastrzyku. Zastosowany przy 
tym zabiegu płyn zostaje uzyskany z 
młodych latorośli pewnego gatunku 
nnączy. 

Dr. Summiers zaznacza że pierwot­
nie sam odnosił się z niedowierzaniem 
do tego pomysłu oóki uzyskane dobre 
wyn ik i nie przekonały go o możl iwości 
srnsowania tej metody leczniczej. Dal-
>7<>m poparciem tego systemu leczenia 
•;taie sie stwierdzone w ostatnich cza­
sach podobieństwo nombdzy własnością 
nr hemoglobiny, czerwonego barwnika 
k r w i zwierzęcej I chlorofi lu, zielonego 
b a r ^ T i k a l>ści. 

Poświadczenia próbne, dokonane na 
zwierzętach, dowiod ły skuteczność me 
todv Dr. Summers odciągał poddanemu 
próbie zwierzęciu (świni) w ciącu trzech 
tygodni t rzykrotn ie tyle k r w i . że 

przewracało sie z osłabienia 
I bv ło bliskie końca. Za każdym razem 
większe dawki sztucznej k r w i . udzielo­
ne zapomocą zastrzyków, w ciągu ki lku 
sodzin p rzywróc i ł y utracone si ły. 

Zabiegi te zaczęto również stosować 

Jeśli Ir i człowieka 
masz na karku glowe, 
zakłada) czemprędzej 
ognisko domowe. 

Nlfdy na małżeństwo 
nie sarkaj, a licha, 
bod to najpewniejsza 
tycia przystań cicha. 

.|uł w roczek po ślubie 
bajecznie Jest, no, bo, 
zona ćmi papieros, 
a ty bawisz bobo. 

A na Imieniny 
zamiast Jakiejś paczki, 
zona w podarunku 
rodzi cl— trojaczki 

Chłopców dwu, Jak ulał, 
prócz córeczki ryżej, 
żona w siódmem niebie, 
ty zaś trochę... niżej. 

Ale Jest rozkosznie. 
Jak wół ciągle orzesz, 
żałujesz, że tylko 
mamką być nie możesz. 

R o m . 

Rajskie życie w ofiirzymim parku. 
Własne państwa Henonitów 

W Paragwaju, w s^rcu Ameryki po­
łudniowej, powstało n'edawno icwe 

, Państwo, będące siedzibą sekty Menonf-
l tów. Sekta liczy — prócz wielu wyznaw 

Ze sceny na ambonę. 
Z n a n y tenor zosta ł k a p ł a n e m . 

Niezwykłego kroku ze sceny na ambo 
nę dokonał w tych dniach w Nowym 
Jorku znany tenor amerykański, Harry 
Turney, który przez 25 lat był ulubień-
cem pub^czności nowojorskiej jako ob­
darzony 

doskonałym głosem 
i świetneml warunkami zewnętrznemŁ 

Onegdaj święcił Turney jubileusz 25-
letniej swej pracy scenicznej. Po tym 
jubilleuszu rozeszła sic w Nowym Jorku 
pogłoska, że śpiewak postanowił opuś­
cić scenę i poświęcić się teologji, do któ­
rej oddawna czuł powołanie-

Niezwykła ta wiadomość okazała się 
prawdziwą, a śpiewak, zapytany przez 
pewnego dziennikarza (Amerykanie są 
bardzo ciekawi) o przyczynę tego na­
głego postanowienia, odpowiedział: 

— Od dzieciństwa niemal marzyłem 
o Jem! 

aby zostać kapłanem-
Życie jednak chciało inaczej mój pięk­
ny głos sprawił, że poświeciłem się ka­
rierze scenicznej. Zawsze jednak owo 
marzenie dziecięce tkwiło w mej duszy. 
A wreszcie tęsknota do kapłaństwa sta-
'a się tak silną w mojej duszy, *e nie 
mogłem się jej dłużej opierać. Z rozko­
szą tedy zmieniam dotychczasowy tryb 
żyoia. porzucam blichtr i szych teatral­
ny, aby w skupieniu wewnętrznem odro 
dzić sie zupełnie i stać się nowym, praw 
dziwym człowiekiem. Nie jestem wcale 
wrogiem sztuki. Uważam tylko, że czło 
wiek powinien fść zawsze za głosem 
powołania. 

ców rozprószonych w rozmaitych kra­
jach Furopy — w Ameryce około 200 tys 
członków a w Kanadzie przeszło 50 tys. 
Menonici nic czuli sie dobrze w Amery­
ce \ postanowili wobec tego skupić się 
gdzieś razem celem 

swobodnego f spokojnego żyda 
węszcie Paragwaj stał sie dla nich o-
wym „rajem obiecanym". 

Menonici są. jak wiadomo, pacyfista­
mi f stanowczo wzbraniają się czynić za 
dość wszelkim obowiązkom woisko.wym 
Z tego powodu powstały podczas wojny 
między nimi a rządami bardzo poważne 
konflikty To ich tern bardziej utwierdziło 
w myśli. 

stworzenia własnego państwa. 
Zwrócili się w tej sprawie z prośbą o oo 
parcie do generała Jonesa, prezydenta 
banku „Lux", będącego Menonistą. Jo­
nes rzeczywiście pomógł im w zrealizo­
waniu tego projektu. Na podstawie ukła 
du z pewną bogatą rodziną w Paragwa 
ju nabył urodzajny pas ziemi, rozcu ja j * 
cy S'ę na przestrzeni 120 milionów hek­
tarów. Ten cudowny zakątek, podobny 
jest do olbrzymiego parku, w którym ro-

Pcftły na lodzie. 
Ciekawe odkrycie uczonych. 

Na lodowcach w Alpach szwajcarskich 
stwierdzili przyrodn !cy obecność owa­
dów, Ł zw. pcheł lodowcowych, które, 
ukryte w szczelinach lodowca przesy­
cają okres 

wielkich mrozów, 
i budzą się do życia z nadejściem wio­
sny i skaczą wówczas na powierzchni 
lodu, co też skłoniło przywódców do na 
dania im nazwy pcheł. Owady te żywią 
się sokami alg górskich. 

w praktyce weterynaryjnej: uratowano 
nprz. connego konia wyścigowego, zra­
nionego podczas biegu i t. d. 

Oczywiście najistotniejsza wagę po­
siadają praktyczne wyniki osiągnięte 
przy leczeniu ludzi. Do najciekawszych 
należały wypadki trzech kobiet 

chorych na raka. 
Pomocy — naturalnie — udzielić było 
mo/na tylko zapomoca operacji, ale o. 
słabicnie pacjentek nie dozwalało na za­
stosowanie tak poważnego zabiegu. Do­
konano próby zastrzyku według metody 
d-ra Summcrs'a. W ciągu dwóch dni 
stan Ogólny pacjentek poprawił się tak 
dalece, że można było przystąpić do o-
iieracj'. Nie znaczy to bynajmniej, że 
sztuczna krew w jakimś stopniu staje 

i się lekarstwem na raka, lecz udziela 
1 cierpiącym potrzebnego pokrzepienia i 
| .;ił dla przetrzymania ciężkich zabiegów 

chirurgicznych, połączonych ze znaczna 
utrata krwi. co usuwa Jedną z znaczniej­
szych przeszkód dla chirurga. 

Zanotowano Jeszcze Jeden wypadek 
dla zademonstrowania zadziwiającego 
Walania sztucznej krwi. 

W pewnym podejrzanym lokalu res-
| tauracyjnym. ciężko zraniono pewnego 
| zamożnego kupca z Bostonu. Kula prze-
• hiła szczyt lewego płuca i dostała sie do 

mięśnia sercowego. Przywołany natych 
miast lekarz założył prowizoryczny o-
patrunek 1 zarządził przeniesienie ranne 

| go do szpitala. Po przybyciu na miejsce 
kupiec bvl już bliski śmierci, utrata krwi 
tak go osłabiła, że dawał tylko słabe 
oznaki życia. W pośpiechu zatamowano 
upływ krwi, a jednocześnie zastosowa­
no zastrzyk d-ra Summers'a- Rezultatv 
wystąpiły natychmiast, bowiem chor* 
na tyle odzyskał siły, że powrócił do 
przytomności. Powrót do zdrowia wydt 
wał sie pewny, gdy po tygodniu przyła-
czyło stę zapalenie płuc. które w nor 
malnych warunkach sprowadziłoby 
zgon. Znowu zaczęto stosować dzienme 
po kilka mniejszych zastrzyków sztucz­
nej krwi. co dopomogło do przeniesie 
uia choroby. 

Dr. Summers ogółem cytuje sto wy­
padków uratowania życia zapomocą za­
strzyków sztucznej krwi . 

Gr. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

sną drzewa pomarańczowe, cytrynowe, 
bananowe i wiele innych. 

Rząd Paragwaju udzielił Mcnonistom 
tak rozległych przywilejów, i i nową ko 
lonję mimo jej nominalnej zależności od 
rządu paragwajskiego, należy właściwie 
uważać za państwo w państwie. 

Do tego raju wędrują tłumnie ze 
wszystkich stron wyznawcy tej sekty. 
Dotychczas w ciągu krótkiego czasu o-
sfadfo tam już przeszło 2 tvs. Menonitów 

Podsłuchana 
ŻYCZENIA. 

Matka: — Cobyś chciała mieć na s\s 
je imieniny. Lusiu! 

Córeczka: — Tort. mamusiu! 
Matka: — I co jeszcze? 
Córeczka: — Jeszcze leden tort! 
Matka:— Ależ moje kochane dziecko 

to zadużo na twój mały żołądeczek. 
Córeczka: — W takim razie jeszcze 

jeden żołądek, mamusiul 

W Y W I A D . 
Mąż i żona rozprawiają na temat no­

wych sąsiadów na trzeciem piętrze. 
— Mam wrażenie, że to straszne dzia 

dostwo — powiada żona. — n ;c doslow; 
nie nie mają. ani patelni, ani garnka, an: 
kotła do bielizny... 

— Skąd ty o tern wiesz? 
— Bo chciałam od nch te rzeczy po­

życzyć. 
W Y B O R Y . 

—Jak będziesz głosowała podczas na 
stępnych wyborów? 

— Prawdopodobnie w moim bronzo-
wym kostiumie z kołnierzem z lisa nie­
bieskiego. 
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